N Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
„ wyjątkiem dni poświątecznych. 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 


s Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


A Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 eentów, | 


„Przewodnik naukowy i literacki“, 


czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 24, półrocznie 8 zł, kwartalnie 


4 zł, miesięcznie 1 zł, 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, 
3 zł, miesięcznie lat. Prenumerata zagraniczna: 
sigeznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 
dodatek miesięczny do 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
1130 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


kwartalnie 
W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 


„Gazety Lwowskiej“, otrzymają 


drudzy 


Jednorazowe insera ię po 7 centów, 


e l 
Inseraty przyjmują : w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Eraneyi, w Paryżu 
| wyłacznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 


kilkorazowe po 6 contów od”! iersza. 


CZĘŚĆ URZEDOWA 


y> Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

ko czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 

grudnia b. r. nadać najmiłościwiej odszcze- 

gólnionemu tytułem radcy rządowego, adwo- 

katowi nadwornemu i sądowemu w Wiedniu, 

dr. Marcelemu Frydmannowi, tytuł i 

Pe charakter radcy Dworu z uwolnieniem od 
taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

czyl Najwyższem postanowieniem z dnia 27 

grudnia b. r. nadać najmiłościwiej pierwsze- 

M mu szefowi sekeyi w Ministerstwie Domu 

cesarskiego i spraw zagranicznych, Mariu- 

_ stowi br. Friedenburg-Pasettiemu, 

order Korony żelaznej kiasy pierwszej z uwol- 
nieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył zezwolić najmilosciwiej na przeniesienie | 
generał-porucznika Karola Wellenborn- 

* Pischera, prezydenta Najwyższego Trybu- | 
nalu wojskowego, wai 
prośby, w stan=dobyze zasłużonego spocayuke- 


E 
akolek 


i nadać mu przy tej sposobności Aber 


generała kawaleryi ad honores, a w uznaniu 
jego długiej, znakomitej służby krzyż koman- 


W iasnejssjego ie 


—— 


dorski orderu Leopolda, oba z uwolnieniem 
od taksy. 


P. Minister spraw wewnętrznych prze- 
niósł c. k. radeg Namiestnictwa i starostę 
Juliana Prokopczyca ze Lwowa do Za- 
leszczyk, e. k. starostów: Tugeniusza La- 
chowskiego z Zaleszezyk do Limanowej, 
Antoniego Punickiego z Mościsk do Sta- 
rego miasta, Józefa Harasymowieza 
ze Lwowa do Turki, dr. Ignacego Dem- 
bowskiego ze Lwowa do Mościsk, oraz 
przeznaczył nowomianowanych e. k. staro- 
stow: Zdzisława Gepperta dla Nowego 
Targu, Leopolda Hendricha dla Niska, 
Ludwika Bernackiego dla Kamionki, 
w końcu powołał e. k. starostę Józefa W o- 
łoszyńskiego z Limanowy E 
przy e. k. Namiestnictwie i poruczył e. k. 
sekretarzowi Namiestnictwa, Julianowi K u- 
kurewiezowi, kierownictwo starostwa 
w Husiatynie. 


P. Namiestnik zamianował koncepistów 
Namiestuicimas Juliusza Bronarskiego 
;w Tlumaczu, Hieronima Zahradnika w 
Gródku, Windyslar wa Ga A. skiego w 

boionyi, Jaka Bura suya SEIE g op Hdwar- 
Oezosalskiego we Lwowie. nt SALZA- 
mi powiatowymi, 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie powierzyła kierownictwo urzędu po- 
eztowego i telegraficznego w Skale, kasye- 
rowi pocztowemu Józefowi Wolanskiemu 
z Brzeżan; równocześnie przeniesiono asy” 
stenta pocztowego Dawida Goldnera z 
Czortkowa do Brzeżan. 


"Ogłoszenie. 


Nakładem e. k. wydawnictwa książek 
szkolnych w gmachu e. k. Namiestnietwa we 
Lwowie wyszedł z druku podręcznik „Druha 
knyżka rachunkowa dla nczennykiw szkił na- 
rodnych“, 

Cena egzemplarza 16 centów czyli 32 
hellerów. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


==" 2 stycznia. 


dk” Rok już się rozpoczął. Wychylił 
się z morza nieskuuszanosei, w jakiem Stwórca 
światu „poruszać się kazał, i wśród odgłosu 
dzwonów kościelnych i szeptu : modlitwy mi- 


Yer: ów. in: dzkości + Zaczął wczorajszej nocy 
[istnienie GWuje Trudy radości , zwywięstwa 
11 smnatki, wypad zi i ideje roku. Mminicpego, 
ustąpiły j uż na plan drugi, czyniąc miejsce 


świeżym "nadziejom — ułudom może —- Roku 
Nowego. 


LISTY PARYSKIE. 


(Coskolwiek o literaturze polskiej, uprawianej nad 


Sekwana. — Rozprószenie naszych gwiazd lite- 
rackich w Paryżu. — Zygmunt Kaczkowski i jego 
i plany literackie. -— Stanislaw lr. Rzewuski. — 
| Nowa powieść jego „Deborah.“ —- Niespodzianka). 


Wybaczcie łaskawi czytelnicy, że Wam 
| z okazyi Nowego Roku nie będę opowiadał 
ani o szumnych, świetnych zabawach sto- 
licy nadsekwa skiej, ani o konwulsyach spo- 
łecznych , które ściągają jej łono; ale cheial- 
bym Wam dziś przypomnieć tych, których 
dzieła może w tej chwili trzymacie w ręku, 
siedząc u ciepłego kominka, a którzy zdala 
od kraju rodzinnego, w atmosferze obcej i 
niezbyt dziś przychylnej naszej literaturze, 
pracują sumiennie, z myślą o kraju. Oni nie 
zapominają o Was; godzi się, byście i Wy 
o nich nie zapomnieli. 

Paryż mieszczący tyle pamiątek po Mi- 
ekiewiczu i Słowackim, nie przestał być ogni- 
. skiem, przyciągającem literatów polskich. Ka- 
żdy niemal z. wybitniejszych naszych pisa- 
ay przebył tu lat parę, by zadzierżgnąć 
węzły z kulturą wszechświata; a są i tacy, 
- któr ym stosunki nakazują lub umożliwiają 
stały w Paryżu pobyt. 
= — Otóż, co prawda, potrzeba na to wiel- 
kiego hartu duszy, silnego przywiązania do 
owego źródła, z którego tryska indywidual- 
ność umysłowa i moralna, by w obec dzi- 
siejszych w Paryżu stosunków pozostać pisa- 
rem narodowym. Irudno o bardziej opłaka- 

stosunki, niż te, które dziś panują w ko- 
nii polskiej; dość powiedzieć, że kiedy Mi- 
i cz i Słowacki, żyjąc w Paryżu, żyli 
= jednak na łonie swego społeczeństwa, dzi- 
siejsi pisarze polscy, przebywający w Pary- 

zu, niemal żadnyćh z kolonią nie utrzymują 
stosunków, IE Ach utrzymywać nie mogą, 

= skoro nie chcą marnować życia i czasu, jeno 
© pracować sumiennie. Smutna to rzecz, lecz 
tak dobrze znana, że owe nieliczne, powa- 
| me i wybitniejsze jednostki, które tu dziś 
| ebywają , „ nawet między sobą prawie wcale 
e E nie znoszą, obawiając się zetknięcia z ta 


p 


=. 


lub ową grupą kolonii, „przyczepioną* do te- 
go lub owego sławnego imienia, a nieznaną 
bliżej. 

Tyle dla wytłómaczenia, dlaczego pi- 
sząe o autorach polskich w Paryżu, nie mo- 

gę Wam donieść o żadnym ruchu lub prą- 
IR literackim, któryby ich grupowa; o 
żadnej wspólności lub wymianie myśli mię- 
dzy indywidualnościami wybitnemi , ktöreby 
niezawodnie mogły oddziaływać na się wza- 
jemnie w sposób pobudzający. W tej ogro- 
mnej, świetnej stolicy, gdzie wszystko zdaje 
się zapraszać do wesołego, towarzyskiego ży- 
cia, każdy z naszych „wielkich* siedzi za- 
grzebany u siebie, jak lew w jaskini. 

Co prawda, jaskinie te nie są ani stra- 
szliwe, ani dzikie, ani nawet ponure. Gdyby 
ktoś, nieznający bliżej naszych stosunków li- 
terackich, a raczej księgarskich, wszedł do 
pysznego "apartamentu, zajmowanego przez 
Zygmunta Kaczkowskiego przy ulicy Mau- 
beuge, gdyby ujrzał rzeźbione i wyzłącane, 
najczystszego barokowego stylu meble, zdo- 
biące jego salony, bronzy, marmury i fajansy, 
szczodrze w nich porozstawiane, — pomy- 
ślałby niezawodnie : — Bogdaj to być auto- 
rem „Olbrachtowych Rycerzy“ i „Zakliki!* 

Niestety! Literatura polska — wie o 
tem każdy z naszych autorów — wyżywić 
dziś -może zaledwie kilku pisarzy, którzy tra- 
fili w smak szerokich kół czytających. Dla 
wszystkich innych pozostaje ona — powiedz- 
my to otwarcie — sportem. Jestto nawet 
sport bardzo kosztowny; oddając się mu, po- 
nosi się stratę w obu postaciach , jakie znało 
prawo rzymskie: damnum emergens — bo to 
praca zgoła nie nie przynosząca, owszem 
częstokroć wyinagajaca jeszcze wkładów nie- 
powrotnych; i lucrum cessams bo czasu po- 
święconego tej pracy, można było użyć na 
inne prace, połączone z korzyścią mate- 
ryalną. 

To też Kaczkowski nie literaturze za- 
wdzięcza majątek. 


„Jeżelim utrzymał i pomnożył majątek, | 


to tylko dla tego, ze to zależało od mojej 
woli i od mego rozumu, a nikt inny nie mógł 
na to wywierać żadnego wpływu”. 
Tak mówi bohater najnowszej powieści 
Kaczkowskiego, Zaklika ; ale tak też powie- 
dzieć może i sam Kaczkowski, Nie powinno 


się jednak nigdy identyfikować bohatera z au- 
torem; i ostrzegam tych wszystkich, co idąe 
za pogloską rozsiewaną, wierzą, że Zaklika 
to Kaczkowski, a Kaczkowski, to Zaklika — 
ostrzegam ich, bo tak się rzecz nie ma. 
A jednak z drugiej strony tym, którzyby 
wiedzieć chcieli, co się dziś dzieje w umyśle 
i w duszy antora „Abrahama Kitaja“, „Ży- 
dowskich*, „Murdeliona*, „Bitwy o Uhorą- 
zanke“ i t. d., nie mogę dać lepszej rady 
jak te: przeczytajcie „Zaklike“. Bo w po- 
wieści tej, posuwającej się uroczystem, wol- 
nem tempem poloneza, znajdziecie wszystkie 
skarby pracowni umysłowej tego poety-my- 
śliciela i poety-polityka, lepiej ujęte i ja- 
śniej rozłożone, niżbym je podać mógł w cia- 
snych ramach fejletonu. Ten utwór był dla 
Kaczkowskiego tem, czem dla Goethego była 
druga część „Wilhelma Meister’a“. 

Kto zna „Zaklikę*, ten wie, że Kacz- 
kowski w ostatnich latach śledził bacznie i 
w sposób krytyczny rozwój filozofii, nauk 
przyrodniczych i społecznych; otoż sre- 
brnowłosy autor „Zakliki* pragnąlby teraz 
napisać utwór, któryby rzucił nowe światło 
na ciemne, powikłane zdarzenia i zagadki 
życia... 

„Kto umie trafnie odróżniać w życiu 
pozory a prawdę? Kto jest pewnym, że spra- 
wy, których był świadkiem naocznym, odby- 
wały się rzeczywiście tak, jak mu się przed- 
stawiały, że po za niemi ‘nie kryly się inne, 
nieznane mu zupełnie stosunki, walki, zda- 
rzenia? Kant twierdził, że cały świat ze- 
wnętrzny składa się dla czlowieka tylko z fe- 
nonienów, po za którymi ukrywają się istoty 
rzeczy „noumena“, będące po za obrębem 
ludzkiego zmysłu spostrzegawczego. 

Otoz wartoby może przeprowadzić te 
zasadniczą mys! filozofii kantowskiej, w wiel- 
kich rozmiarów utworze poetyckim, a cho- 
ciażby w powieści kilkutomowej. Zastosować 
myśl tę do skomplikowanych spraw życia, 
przedstawić z tego punktu widzenia zdarze- 
nia i charaktery ludzkie... 

Utwór taki musiałby się z natury rze- 
czy rozpaść na dwie części. W pierwszej, 
czytelnik nie widziałby jeszcze jasno myśli 
przewodniej. Rozczytywathy się może popro- 
stu w powieści, jakich wiele: widziałby lu- 
dzi dobrych i złych, mądrych i głupich, am- 


Lecz ta, tak doniosła w życiu codz 
nem zarówno jednostek, jak i ogółu, sh 
zmiana roku, w istocie rzeczy — nie $ 
przez się nie zmienia. Wszystko nieprzerwa- 
nie trwa dalej, dalej bez przerwy się snuje, 
rozwija, — a ów ‘as głękoko wkorzeniony 
w wyobrażenia ludzkie a tak uzasadniony 
warunkami przyrody podział czasu na tygo- 
dnie, miesiące i lata, tylko z bliska rozpa- 
trywany przedstawia dla siebie całość osobną, 
oceniany natomiast ze stanowiska szerszego, 
oceniany zwłaszcza sub specie aeternitatis, 
zlewa się w jedną całość tak z tem, co go 
poprzedza, jak i ziem, co po nim następuje, 
i dopiero w rozleglejszych okresach może 
istotnie tworzyć ramy dla tego pojęcia, które 
nazywamy: fizyonomią czasów. a 

Jest zaś znamieniem czasów dzisiejszych, 
epoki, w której żyjemy, dziwne zamięszanie | 
pojęć, dziwna niepewność na wszystkich po- 
lach ludzkiej działalności i czynu ludzkiego. 
Zasadę analizy, która tyle zasług polożyła w 
dziedzinie ścisłej umiejętności, przejęto dzi- 
siaj z teoryi do praktyki; niepowołani ryce- 
rze słowa, pióra i czynu pochwycili tę broń, ~ 
która miała być środkiem do odbudowania i 
tworzenia nowych zdobyczy umysłu i pracy 
ludzkiej, sponiewierali ją nadużyciem, skalali 
niegodnością celów, i walcząc nią przeciw 
wszystkiemu, co nieodpowiada. ich osobistym 
a nędznym zazwyczaj interesom, posługują 
się nią do burzenia najpierwszych nawet 
podstaw życia duchowego i materyalnego. 
W zaslepienit swoiem, niebaczni ci i samo- 
zwajiczy głosiciele nańk filozoficznych | ri 
evalnych, rzucają się nawet na te Pray Jziwą 
„opokę*, która przetrwała już źwycięsko dzie- 

a prze wie sznosé 


ie WAL wieków, etrwa 


bitnych samolubów i altruistów; miłość, walkę, 
poświęcenie, śmierć i wesela... Przy końcu 
tej pierwszej części zdawałoby mu się, że 
dobrze ocenia ludzi, których losem się zaj- 
mował, że ma jasne i niezawodue wyobraże- 
nie o tem, co się z nimi działo, że zna mo- 
tywa ich postępowania. 

Tymczasem powieść ta byla tylko zja- 
wiskową formą tego odłamu życia. Druga 
część dopiero odsłania zdarzenia, charaktery 
i motywa, pokazuje je takiemi, jakiemi były 
w rzeczywistości. 

Trudne i potężne to zadanie; by się 
godnie zeń wywiązać, trzebaby Szekspirow- 
skiej analizy namiętności ludzkich, Dantej- 
skiej siły, która umie stwarzać nieba i piekła... 

Lecz najtrudniejszą pomysłu tego stroną, 
to kwestya literacko- techniczna: w jaki spo- 
sób autor może zapoznać czytelnika z wła- 
ściwym stanem rzeczy, z „odwrotną stroną 
medalu* z „noumenami ?“ o 

Oto jest na to sposób: część druga nie 
oderywalaby się juz na ziemi, lecz w owej 
sferze zagadkowej, w której błąkaj ą sie du- 
chy ludzi nen) O zanim dotarły do krainy 
„spokojna wiecznego“. Należałoby się tu o- 
przeć o teoryę naukowego spirytyzmu.“ 

Oto w krótkich słowach plan utworu, 
jak go słyszałem z ust znakomitego powie- 
Sciopisarzn, Nie.trudno dorozumieć się — 
znając ostatnie ntwory Kaczkowskiego — że 
byłaby to powieść zbliżająca się i objętością 
i zawartością do dzieła naukowego; że ana- 
liza szłaby tam na sam grunt, że ujrzeli- 
byśmy ludzi wykutych młotem, akcyę dra- 
matyczną, pełną zajmujących niespodzianek, 
a z tem wszystkiem rzecz pisaną dla sma- 
koszów, nie dla tłumów, 


= + 
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Domyślacie się zapewne, że „jaskinia* 
hr. Stanisława Ruewuskiego nie przypomina 
pomieszkań pierwszych cremitéw ebrześciań- 
skich: i on mieszka z komfortem, jeśli nie 
z przepychem — w każdym razie. ze sma- 
kiera. Lecz, co ważniejsza — i on, podobnie 
jak Kaczkowski — mieszka w świecie wia- 
snych myśli, i jego indywidualność umysło- 
wa i moralna cechuje się tem, że stoi „na 
własnych nogach“; i on nie ulega wpływowi 
otoczenia, bieżącym prądom literackim mło- — 


> " ` 
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na Kościół katolicki, i na tę naukę, która 
wśród największych nawet burz świata sama 
jedna niewzruszenie świeciła ludzkości: na 
Wiarę katolicką. Fałszywych a zbrodniczych 
apostołów takich, którzy szezepią w sercach 
łudu nieufność, nieuprawnioną i oszczerczą 
krytykę, niedowierzanie i lekceważenie prze- 
eiw Kościołowi, Jego naukom, Jego rządom, 
lub przeciw innym podstawom istnienia spo- 
łeczeństwa naszego, nie brak niestety i w 
krajn naszym, i przeciw nim to zwrócony jest 
ów list pasterski ks. Arcybiskupa Sewe- 
ryna Morawskiego i księży biskupów Łuka- 
sza Soleckiego i Ignacego Lobosa do dyece- 
zyan, o którego pojawieniu się donieśliśmy 
w ostatnim numerze naszego pisma z roku 
minionego. Jest w tym liście i mądrość głę- 
boka i siła wielka, a znaczenie tego głosu 
przestrogi sięga dałeko poza ramy krótkiej 
chwili w życiu społeczeństw i całej ludzko- 
ści, jaką jest rok; — więc też chociaż chro- 
nologieznie list ten należy do objawów roku 
minionego, zwracamy się do niego rozpoczy- 
nając Rok Nowy. 

W pierwszej części swojego listu, 
traktującej o rządzie duchownym w 
Kościele, przypominają Pasterze nasi, Ze 
wszyscy wierni całego świata tworzą jeden 
chrześciańsko-katolicki Kościół, którego pa- 
sterzem prawowitym jest właściwie sam Je- 
zus Chrystus, a „wszyscy pasterze, biskupi, 
plebani i ich pomocnicy, którym powierzono 
lub powierzać będą owce Jezusowe aż do 
skończenia świata, pod wodzą Najwyższego 
Pasterza, Namiestnika Chrystusowego zespo- 
leni, stanowią tylko jednego i tego samego 
pasterza“: Jezusa Chrystusa. Ponieważ zaś 
„znamię i powaga pasterza w rządzeniu o- 
wcami jest znamieniem i powaga Jezusa Chry- 
stusa“, więc „ktoby prawemu pasterzowi w 
rzeczach, tyczących się jego urzędu, odmawiał 
posłuszeństwa, ten przeciwiałby się nie lu- 
dziom, ale Jezusowi Chrystusowi“. 

Ponieważ jednak nasunąć się tu może 
zasadnicze pytanie, czy nie ma wypadku, w 
którym wierni nie są obowiązani słuchać 
swoich widomych pasterzy i iść za nimi — 
przeto odpowiadają zaraz na to pytanie w 
liście swoim nasi pasterze. Naprzód eo do 
biskupów. Biskup każdy ma prawo i obowią- 
zek nauczania w swojej dyecezyi; nie tylko 
jest on w niej pierwszym pasterzem, ale ma 
też obowiązek czuwać nad zachowaniem się 
drugich. Krótko mówiąc, wykonywa on na- 
czelny zarząd dyecezyi, dla dobra religii i 
zbawienia wiernych w myśl zasad wiary i 
prawideł ciała pasterskiego, którego jest człon- 
kiem. „Dopóki więc biskup trwa w jedności 
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wni, że słuchając go, słuchacie samego Je- | nie była w mądrości ludzkiej, ale w mocy 


zusa Chrystusa a idąc za nim, znajdujecie 
się nałonie Kościoła, na łonie waszej Matki, 
pod opieką dobrego pasterza“. 

Drugi stopień pasterzy stanowią ple- 
bani. Władza ich i powaga zależną jest i 
podporządkowaną biskupiej, płynie jednak z 
tego samego źródła, t. j. 1 oni miasto Chry- 
stusa poselstwo sprawują do wiernych. „Do- 
póki więc on pleban ulega swemu biskupowi i 
zostaje z nim w jedności, a przez niego ze 
Stolicą Apostolską, a przez nia z Kościołem, 
a przez Kościół z Jezusem Chrystusem. — 
domaga się od was Bóg, abyście go słucha- 
li, jemu zaufali i rany waszej duszy obja- 
wiali albo jemu samemu, albo tym, którzy 
dodani mu do pomocy od biskupa, w jedno- 
ści z nim pracują około zbawienia dusz, któ- 
rych on własnym jest pasterzem z wyklucze- 
niem każdego innego, zwłaszcza tego, przed 
którym on was przestrzega. Tym przeto, któ- 
rzy inaczej myślą, sądzą i postępują, oświad- 
cza Pan Jezus, iż nie są Jego owcami, bo 
owce mają swego pasterza i idą za nim. 1 
do plebanów stosują się słowa Pana Jezusa: 
„Kto was słucha, mnie słucha, a kto wami 
gardzi, mną gardzi, a kto mną gardzi, gar- 
dzi tym, który mnie posłał...“ 

„Znajcież więc w biskupach, namiestni- 
kach apostolskich 1 w kapłanach, ich pomo- 
enikach, którym dał Pan Jezus moe i klucze 
do związywania i rozwiązywania (Mat. 18.18.) 
odpuszezania grzechów i zatrzymywania (Jan 
20. i 21). Znajcie w nich i moe Bożą na 
naukę, iż was zawieść nigdy nie mogą, ani 
omylić około dróg Bożych i dróg zbawienia 
waszego i oddajcie pasterzom waszym posłu- 
szeństwo duchowne, abyście wierzyli ich 
nauce, którą przepowiadają z rozkazu Zbawi- 
ciela (Mar. 16. 15.) przyrzekającego im, iż 
będzie z nimi aż do skończenia świata (Mat. 
28. 20.) 1 nazywającego ich światłością świa- 
ta (Mat. 5.) na oświecanie ciemności wszyst- 
kich ludzi. Oddajcie im też posłuszeństwo, 
gdy was upominają i przestrzegają...“ 

Książęta Kościoła nie ukrywają także 
przyczyny, dla której postanowili oświecić i 
utwierdzić wiernych w prawdzie o rządzie 
duchownym w Kościele — mówią bowiem: 
„Toż i my, następcy Apostołów, a wasi pra- 
wi pasterze, oświadczamy niniejszem Wam, 
iż wiedząc, jako El niektórzy, co wami trwo- 
za i chcą wywrócić Ewangelię Chrystusową 
(Galat. 1. 7.)i odwieźć was od prawych ~a- 
sterzy waszych, godząc w ivu powagę, od 
Boga daną, oznajmi*śmy wam radę Boza, 
wykładając wam naukę o rządach ducho- 
wnycn w Kościele katolickim, abyście wie- 


z ciałem pasterskiem i Stolica Apostolską a | dzieli komu wierzyć, komu ufać, przy kim 


__Rapież go się nie wypiera, możecie być pe- | stać 
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dej Francyi. Wreszcie, by zamknąć szereg 
rysów pokrewnych obu autorów, powiem, że 
i hr. Rzewuski oddaje się przeważnie stu- 
dyom filozoficznym, że i on oparł się na sy- 
stemie Kanta i że pracuje nawet nad orygi- 
nalnem dziełem filozoficznem p. t: Essai de 
philosophie neo- Kantienne. 

Lecz po za tem, jakżeż odmiennie ry- 
suja się postacie tych obu autorów! Kacz- 
kowskiemu uśmiechał się sukces literacki, od 
kiedy występować zaczął na arenie piśmien- 
nictwa polskiego. Zdobył on sobie wawrzy- 
ny w Polsce, zanim przybył do Paryża; o- 
pierając się na szerokiem kole czytelników 
w kraju, utworami swymi, pisanymi za gra- 
nica a zajmującymi się jednak wyłącznie 
stosunkami krajowymi, utwierdzał węzły ła- 
czące go z tem kołem. Mimo, iż włada wy- 
bornie językiem francuskim i niemieckim, 
nie ogłaszał utworów w tych językach i nie 
zdobył sobie stanowiska literackiego za gra- 
nica. Nie wiem czy połowa licznych, wysoko 
sytuowanych przyjaciół Kaczkowskiego w Pa- 
ryżu wie o tem, że „Le chevalier Sigismond 
Pomian de Kaczkowski“ jest znakomitym au- 
torem polskim... 

Ur. Stanisław Rzewuski, to przedsta- 
wiciel nowego pokolenia w literaturze. U- 
mysł jego od pierwszej młodości oswojony 
z klasycznemi dziełami obcych piśmiennietw 
i z bieżącymi w nich prądami, od razu pod- 
jął walkę z upodobaniami literackiemi sze- 
rokich kół naszych; pierwsze utwory hr. 
Rzewuskiego odbiegały tak daleko od tego, 
do czego u nas przywykli, co u nas lubią i 
znoszą, że autor ten nie zdołał zdobyć sobie 
łask publiczności za pierwszym debiutem. 
Niezawodnie, że te utwory autora tak mło- 
dego nie były areydziefami, że niejedno mo 
Żna im było zarzucić, nawet z punktu wi- 
dzenia czysto literackiego; lecz bądź co bądź 
zdradzały one talent, talent prawdziwy i nie- 
pośledni, któremu potrzeba było uznania, hy 
się dalej mógł rozwijać. Młody autor, to mi- 
moza; dotknięty kolcami krytyki zawistnej, 
stula się i zamyka się w sobie, ucieka ze sfery 
mrożnej dlań i otwiera kielich swój dopiero 
tam, gdzie cieplejsze słońce mu zabłyżnie. 

Tak się stało ze Stanisławem Rzewu- 
skim. Qzując się niezrozumianym, poszedł 
tam, gdzie spodziewał się znaleść zrozumie- 
nie; nie czuł żalu do kraju, lecz postanowił 
wyrobić sobie zrozumienie tą drogą, jaką 
dochodzą doń zazwyczaj artyści. Trzeba so- 
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kogo słuchać macie, aby wiara wasza 


bie zdobyć uznanie i stanowisko za granicą, 
wówczas dopiero zostać można „propheta in 
patria*. Kiedy zagranica zawoła: — „Nowa 
gwiazda nam powstała!* — wówczas kraj 
echem odpowie: — Chwała! chwała! chwała! 
Ta polityka sukcesu, na której opierają 
się sławy wszystkich niemal naszych gwiazd 
pierwszorzędnych, przyniosła i hr. Rzewuskie- 
mu plon pożądany. 

Kto śledzi piśmiennictwo i prasę fran- 
cuskę, ten wie, że Stanisław Rzewuski zaj- 
muje dziś w rzędzie literatów paryskich sta- 
nowisko wybitne a poniekąd nawet wyjątko- 
we. Pierwszorzędne pisma literackie, jak Fi- 
garo, Le Journal, i inne, ubiegają się o je- 
go współpracownietwo i proszą go o zabra- 
nie głosu, ile razy na horyzoncie filozofi- 
cznym, naukowym lub literackim zajdzie 
zdarzenie donioślejsze. Zaliczają go do tych, 
którzy powołani są do wypowiedzenia na 
miejscu naczelnem zdania swego zarówno 
o Tninie i następcy jego w instytucie, jak o 
Maeterlincku, Ostrowskim lub Ibsenie, skoro 
któryś z nich staje się „aktualnym* w Pa- 
ryżu. Wiadomo , że literaci francuscy trawią 
lat dziesiątki, zanim do podobnego dojdą 
stanowiska; wiadomo też, ze tytuły i pozy- 
cya społeczna w republikańskiej lrancji, 
w tym świecie dziennikarskim, tak bogatym 
i tak butnym, nie imponują, ale raczej ostrzą 
krytycyzm. Wspominam o tem, by wyja- 
śnić, że tę wyjątkową pozycyę literacką za- 
wdzieeza Rzewuski wyłącznie niezwykłym 
swym zdolnościom, rozległemu wykształceniu 
filozoficznemu i literackiemu, którem prze- 
wyższa nieuków, rozwielmożniających się 
w prasie francuskiej, wreszcie zręczności pi- 
sarskiej i taktowi, które zaskarbiły mu uzna- 
nie i zaufanie kierowników pism, trudnych 
w wyborze współpracowników pierwszorzę- 
dnych. 

Obok czynności swej krytycznej, rozwi- 
nat hr. Rzewuski w Paryżu działalność an- 
torską wcale obfitą. Wystawił trzy sztuki 
na trzech rozmaitych scenach paryskich 
„Le comte Witold“ w Théâtre libre, „I’Im- 
peratrice Fanstine“ w Porte-Sain-Martin, 
wreszcie „Le Justicier“ w Ambigu. Ogłosił 
tom studyow p. +: „Etudes littéraires“ i 
dwie powieści: „Alfredine* i „Le Donte“. 
Świeżo pojawiła się nakładem Ollen- 
dorfa powieść hr. Rzewuskiego, p. t.: „Dó- 
horah*. Na powieść tę zwracam uwagę 
tych, którzyby zapoznać się chcieli bliżej 
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Bożej....* 

W drugiej części swego listu paster- 
skiego zwracają się książęta Kościoła prze- 
ciw samozwañezym nauczycielom 
fałszu iprzewrotności, „którzy przy- 
chodzą do Was bądź ze słowem żywem, bądź 
też z pisemkami, lub którzy narzucają się 
wam na orędowników i kierowników na wa- 
szych publicznych zebraniach i naradach“. 

„Niezbożną robotę tę swoję prowadzą 
i słowem pisanem i słowem żywem, naduży- 
wając onego najcenniejszego daru ludzkiego, 
jakim jest niezaprzeczenie słowo, które, jak 
jest wyrazem myśli, tak też jest narzędziem 
nauki prawa i prawdy. Ale ezemäez, pytamy 
ponownie, jak przed dwu laty „czemżeż sta- 
nie się ono w ustach tego, kto się niem po- 
sługuje, aby szerzyć kłamstwo i grzech? 
Psuje i zabija ono dusze, bałamuci umysły, 
i podburza namiętności serea. W wyższym 
jednak stopniu czyni to słowo pisane, czynią 
to złe pisma i dzienniki; są one zatrutem 
zródłem, z którego bez przerwy tysiące czer- 
pią i w ten sposób psują swoje serca, pod- 
kopują cnotę i zaciemniaja wieczny cel ży- 
cia“. To też Papież i Biskupi przestrzegali 
zawsze i zakazywali czytać złe książki i dzien- 
niki pod ciężkim grzechem. Mamy 
także zakazy w bieżącym stuleciu od Grze- 
gorza XVI, Piusa IX. i Leona XIII. i od 
biskupów wszystkich krajów. Złem zaś 
jest każde dzieło pisane lub dru- 
kowane, bez względu na tytuł i 
kształt, w jakim się pojawia, które 
napada na religię katolicką bądź 
w jej dogmatach, życiu i powadze, 
bądź w jej hierarchii, w gtowiei 
sługach, bądź też w jej nauce oby- 
czajów i karności. 

„Napaści zaś te bywają częścią jawne, 
płynące z nieukrywanej nienawiści ku religii 
i św. wierze katolickiej; częścią ukryte, 
pochodzące z pobudek zdrożnych i mętnych, 
lecz chowające się pod obłudną osłoną przy- 
wiązania do Kościoła katolickiego, występo- 
wani obronie uciśnionych, lub krzywdzo- 
nych, lub zaniedbywanych. 

„Pierwszego rodzaju napaści, właśnie 
dla tego, że są jawne, mniej są niebezpieczne, 
bo napastników, występujących w przyrodzo- 
nej wiłczej skórze, zdala już łacno pozna 
wierna owieczka Chrystusowa, iż wczas ucie- 
cze do swego pasterza, któremu też łacniej 
przychodzi odegnać od stada niebezpiecznego 
wilka drapieżnego — dla tego też nie ma 
potrzeby ostrzegać przeciw takim napaściom 
szezegölowo. 


„Natomiast drugi rodzaj napastników 


jest tem niebezpieezniejszy, że chcąc, aby! 


z indywidualnością umysłową i moralną jej 
autora; występuje ona w książce tej w spo- 
sób plastyczny. Skorobym się pokusił o opo- 
wiedzenie fabuły tej powieści, dowiedzieliby- 
ście się tylko, iż Rzewuski jest autorem, lu- 
biacym efekta dramatyczne, że nie poprze- 
staje być dramatopisarzem nawet, gdy tworzy 
romans. Bo weźcie oto samą epokę, w któ- 
rej powieść się odgrywa : rozruchy 1846 r. 
w Galicyi. Weźcie typy, które autor prze- 
ciwstawia: dwaj reprezentanci najwyższej 
arystokracyi, z których jeden jest zimnym 
samolubem i karjerowiczem, drugi, marzy- 
cielem, apostołem ludzkości, przyjacielem 
ludu — a którzy są braćmi; książę Feliks 
i Andrzej związani węzłami krwi, oddzieleni 
od siebie całym światem myśli i uczuć. 

Z drugiej strony, dwoje innych ludzi, 
również krwią z soba połączonych, i również 
oddzielonych umysłem i sercem: stary ra- 
bin Ben-Dawid, prawowierny syn prześlado- 
wanego szczepu żydowskiego, który odpłaca 
się prześladowcom nienawiścią bezgraniczna, 
i córka jego, Debora, istota anielska, która 
nie umie nienawidzić, jeno kochać, i która 
czuje pociąg do chrześcian i do chrzeseian- 
stwa. 

Z elementów tych wyprowadza autor 
akcyę arcydramatyczną: ks. Feliks zdradza 
własnego brala za pośrednictwem rabina 
Beu-Dawida, i wydaje go sądowi wojenne- 
mu; Debora, kochająca bohaterskiego księ- 
cia Andrzeja, nsiłuje podstępem go ocalić, 
a gdy jej się to nie udaje, ratuje przynaj- 
mniej towarzyszy jego, kosztem własnego 
życia. 

Akcya sama, jak powtarzam, nie daje 
bynajmniej wyobrażenia o charakterze dzie- 
ła. Z tej samej akeyi Sacher-Masoch lub 
Francos byliby wykroili jaskrawą historyę 
galicyjską dla ilustracyj niemieckich; a pan 
Philippe Gille bylby z niej zrobił libretto 
lepsze może, niż „Kasię“ dla Deslibesa. 
Ciekawą zaś jest rzeczą, co się z tego tema- 
tn zrobiło pod ręką Stanisława Rzewuskiego: 
oto powieść filozoficzna, społeczna i psyeho- 
logiczna. 

W rozmowach książąt Feliksa i An- 
drzeja przeciwstawia Rzewuski dwa poglądy, 
kiöre i dziś ścierają się z sobą podobnie, 
jak w roku 1846. Jego bohater głosi naukę 
światłego humanizmu. W rozmowach Ben- 
Dawida i córki jego Debory, ten sam hun- 
manizm i neo-chrześcianizm stacza walkę 


ich pisma uchodziły za katolickie, pozoraw 
uległości dla głowy Kościoła, usypiaja glad 
kiemi słowy czujność i zwodzą nietylko ją- 
gnięta, ale też stare a dojrzałe owce tak, 
iż nie widzą one ukrytych zębów, którymi 
gryzą zapamiętale pasterzy Chrystusowych 
a pomocników Ojea sw., przez Ducha $ 

postanowionych aby rządzili Kościołem Bo: 
Żym a owczarnią Chrystusowa. Nie widzą te? 
onego żądła zatrutego, którem, głosząc zng 
sienie stanów i równy podział dóbr de 
snych, przez to nietylko wywracaja na wey 
prawo naturalne a więc i Boże, ale tez 

dzą i obrażają sprawiedliwość i miłość chrz 
ściańską, bo sieją niezgode między stanan 
i budzą nieufność podejrzenia i zazdrość la 
tym, którzy więcej posiadają. Nie są to przy- 
jaciele ludu, ale wężowie i żmije, o których 
mówi psalm (139, 4); zaostrzyli języki swe, 
jako wezowie, jad 2mijów pod ich wargami. 

„Nie pasterze to ludu Bożego, chociażby- 
niekiedy za pasterzy się wydawali, lub na- 
wet w sukni kapłańskiej się ukrywali; ale 
wiłey drapieżni, których przejrzał Apostoł, 
gdy pisze: jać wiem, że wnijdą między was 
wiley drapieżni, nie folgując trzodzie, i z was 
samych powstaną mężowię, mówiący przez 
wrotności, aby odwiedli ucznie za sobą. Dla 
tego czuwajcie. (Act. 20, 29). 

„Czuwamy też i pytamy: Kto są owi 
redaktorowie tych pisemek, którzy się mienią 
jedynymi przyjaciółmi waszymi i narzucają 
się wam na obrońców, doradców i przewo- 
dników? Kto jch posłał dla ludu Bożego? 
przyszli nie posłani; ani od Boga samego, 
ani od ludzi, którym Bóg rząd w kościele 
swym poruczył, niczem zgoła nie są w sta- 
nie uwierzetelnić posłannictwa, które sami 
sobie przywłaszczają. Są to zatem samosłańce i 
i wtręty, którzy oknem, a nie drzwiami przy: 
szli; są jako ci, o których mówi Jeremiasz 
od Pana: iż szli, a jam ich nie posłał, iż 
kłamają, mówiąc: Bóg mnie posłał, a ja o 
tem nie wiem. (Jer. 23). I tak wam baśni 
i fałsze głowy swojej przynoszą, a przez to 
właśnie tem, iz nie wchodzą drzwiami (Jan 
10) wydają się najbardziej, iż fałszywymi są 
nauczycielami. 

„I to też pewnym jest znakiem ich sa- 
mozwaństwa, iż idą do was, t. j. do wiernych 
synów Kościoła, tam, gdzie już jest Chrystus 
i nauka Jego wsiana i wszezepiona, jak to 
zauważył już Tertulian: z nas wychodzą, nas 
wadzić, rozrywać, bracią jednomyślnę zamie- 
szywać, swojej sławy i pożytków z fałszu Y 
szukać umieją. Gdzie wsiał zdrowe ziarno 
Chrystus Pan, tam dyabeł swój kąkol pod- 
siewa. (Mat. 18). Z owoców ich poznacie je. 
Toż to właśnie te nieszczesne owoce, iż wa- 
dzą i rozrywają zgodę braci, zamieszkujących 
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z tradycyjnemi, sredniowiecznemi wierzenia- © 
mi ortodoksyi żydowskiej. Myśl filozoficzna i * 
społeczna, wyznawana przez autora z zapa- 
łem i polotem, zanadto się może nawet po- 
głębia i subtelizuje, przełamując skutkiem 
tego ramy zwykłej powieści; lecz nadaje ona 
zato utworowi temu doniosłość, jakiej in- 
nym powieściom przypisać nie można. 
Zauważyłem wyżej, że w „Deborze“ od- 
zwierciedla się indywidualność umysłowa i 
moralna hr. Rzewuskiego. I w samej rzeczy 
powieść ta zadaje kłam wieściom kolporto- 
wanym przez literatów, lubiących komeraże, f 
jakoby hr. Rzewuski zamierzał zerwać z kra- 
jem, ze społeczeństwem , z piśmiennietwem 
swojskiem, jakoby był kosmopolitą bezwa- 
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runkowym. Ta powieść pisana po francusku, 
ale na tle polskiem, dowodzi, jak żywo au- , 
tor zajmuje się wielkiemi kwestyami, które ` 
poruszają jego społeczeństwo; lecz okazuje + 
zarazem bardzo dobitnie humanistyczny kie- > 


runek jego umysłu, tę chęć niezasklepiania he 
się w skorupie własnych pragnień, wierzeń 
i cierpień, a obejmowania całego obszaru 
myśli, walk i postępu człowieczeństwa. TE 

Niebawem pojawią się na scenach pa- - 
ryskich nowe sztuki hr. Rzewuskiego. Napi- 
sal on dramat 3-aktowy p. t. „Trahison“ dla 
Theatre libre, a wielką sztukę historyczną 
»lyberyusz na Capri“ dla Odeonu. 

Ale, ale, — co was bardziej zajmie, olo 
wiadomość, że hr. Rzewuski zamierza przy- 
pomnieć się znowu publiczności polskiej. Zbiór 
dramatów jego, pisanych po polsku, wyjdzie | 
w 3 tomach w Krakowie; a równocześnie 
myśli hr. Rzewuski o nowej sztuce polskiej, | 
o którą go prosił intendent teatrów war- 
szawskich. 

Stanisław hr. Rzewuski mógłby dziś w Vi 
samej rzeczy śmiało stanąć z powrotem przed 
trybunalem naszych Minosów literackich; mo- | 
że się bowiem poszczycić świetnym stemplem | 
zagranicznym. Jego utwory cieszą się tu u- q 
znaniem i powodzeniem, znam nawet Fran- 
euzöw, którzy z uwielbieniem odzywają się | 
o jego talencie, si fin, si exquis et d' un d 
charme si étrange. Możeby teraz powieść lub 
dramat hr. Rzewuskiego, napisane po polsku, 
podobały sią w Warszawie, w Krakowie, a 
kto wie — może nawet we Lwowie? ` 

2 Puk, | | 


jedną ziemię, ukazuje najwymowniej, czem 
są owi mniemani obrońcy ludu, jakoby nie 
dość było karania Pańskiego, iż dopuścił po 
ćwiartowania naszej drogiej ojczyzny, iż bru- 
talny odszezepieniee znęca si- i gnębi braci 
naszych za ich przywiązanie do wiary, Ko- 
ścioła i mowy ojczystej. A to wszystko czy- 
nią kłamiąc obłudnie przyjaźń dla ludu, 
kłamiąc uległość dia Stolicy Apostolskiej, 
uwłaczając równocześnie powadze prawnych 
pasterzy w Kościele Bożym ustanowionych. 

„Wszak prawowiei pasterze są zarazem 
naturalnymi opiekunami ludu także pod 
względem materyalnym ; oni tez wszelkimi 
godziwymi sposobami starają się o to — ale 
nie mogą używać środków niegodziwych, od 
Boga zakazanych jakimi: są szerzenie nie- 
nawiści przeciw tym, którym Bóg więcej 
dóbr doczesnych użyczył, —podniecanie chęci 
wydareia im tych dóbr i praw do tychże 
dóbr jakie mają od Boga — jak to czynią 
niektóre pisemka pod pozorem że bronią praw 
ludzi, uboższych i ciężkiej pracy oddanych. 
Nie ten jest prawdziwym przyjacielem i 
obrońcą ludu, który mu ciągle powtarza ro- 
zmaite, nawet urojone tylko krzywdy wyrzą- 
dzane przez ludzi zamożniejszych; nie ten jest 
prawdziwym ludu obrońcą, który każdego 
więcej własności lub praw posiadającego, wy- 
tyka i piętnuje jako wroga ludu. Nie złość 
to ludzka sprawiła ani ślepy przypadek, że 
w społeczeństwie ludzkiem rozmaite są sta- 
ny, że jedni więcej, drudzy mniej posiadają — 
lecz Bóg sam najwyższy Pan i dawca wszyst- 
kiego, nie jednakowo rozdziela pomiędzy lu- 
dzi dary swoje, lecz według swego upodo- 
bania, tak jak gospodarz ewangeliczny, który 
według nauki Pana Jezusa jednemu słudze 
dał pięć talentów, drugiemu dwa, a trzecie- 
mu tylko jeden — przykazując, aby każdy 
z tych sług w miarę tego co otrzymał sta- 
rał się przynieść zyski odpowiednie. 

„Nie godzi się przeto żywić niechęci, 
nieufności i uprzedzenia ku tym, którzy wię- 
cej własności lub praw posiadają, tem bar- 
dziej nie godzi się zazdrościć im tych dóbr. 
Natomiast godziwą jest rzeczą, przez uczci- 
wą pracę starać się o pomnożenie mienia 
swego, bronić legalnymi środkami swoich 
praw przeciw rzeczywistym krzywdom przez 
kogokolwiek wyrządzonym — ale w grani- 
cach miłością chrześciańską zakreslonych. 
Prawo miłości zarówno obowiązuje wszystkich, 
tak bogatych jak i ubogich — i jak zabra- 
nia ubogiemu pożądać dobra bogatszych, tak 
też bogatszym zabrania krzywdzić uboższe- 
go — a Kościół Boży jak upomina ubogich, 
aby w ubóstwie swojem uznawali wolę lub 
dopuszczenie Boże, tak z drugiej strony upo- 
mina bogatszych, aby darów z woli Bożej 
sobie użyczonych używali zgodnie z wolą 
Bożą, i aby z miłości ku Bogu łagodzili dolę 
ubeższego, przypominając im, że kiedyś będą 
musieli Bogu zdać liczbę z włodarstwa swo- 
jego. 

„Przeciw temu prawu miłości wykra- 
czają 1 ciężką na siebie odpowiedzialność ścią- 
gają ci, którzy pismami swemi sprowadzają 
rozstrój w społeczeństwie, podżegają nienawiść 
ku majętniejszym, i pod pozorem obrony 
praw ludu pracującego, i uboższych, rozmyśl- 
nie lub niebacznie torują drogę do bezpra- 
wia i gwałtownych przewrotów. 

„Otóż pomni wezwania Apostolskiego 
„ezuwajeie“; świadomi naszego urzędu pa- 
sterskiego, jako ci, którzy za dusze wasze 
liczbę dać mają (Hebr. 18); wzmocnieni nad- 
to łaską Ducha św., który jako nas postano- 
wił, abyśmy rządzili Kościołem Bożym tak 
też zmysł nam otworzył, abyśmy rozumieli 
pisma (Łuk. 25, 45, Apok. 8.) my biskupi 
i pasterze wasi, z woli Bożej i Stolicy Apo- 
stolskiej wam dani i nad wami postanowie- 
ni — niniejszem uroczyście potę- 
piamy i jako wielce zgubne, szko- 
dliwe i niebezpieczne te pisma u- 
ważamy, które lubo sztandar kato 
licki wywieszaja, ducha jednak ka- 
tolickiego nie mają, a w szezegól- 
ności: Wieniec, Pszczółkę i Dzwon. A po- 
tępiając je, zarazem mocą 2 wierzo- 
nej nam przez Boga władzy, pod 
grozą kar kościelnych zakazujemy 
wiernym naszych dyecezyj je czy- 
tać, wspierać, prenumerować i roz- 
szerzać. 

„Podobnie potępiamy i zakazujemy 
czytać, wspierać lub rozpowszechniać inne 
podobnej treści lub dążności pi- 
sma, bez różnicy, czy takowe pod- 
szywają się pod nazwę pism kato- 
lickich, czy też wprost lub ubo- 
cznie przeciw zasadom i naukom 
katolickim lub przeciw porządko- 
wi społecznemu (jak n. p. Przyjaciel 
ludu, Naprzód i t. d.) występują, bez 
różnicy, czy takowe już istnieją, 
lub w przyszłości powstaną i dla- 
tego wzywamy WW. X. plebanów i innych 
rządców kościołów nam podległych, aby po- 
mni odpowiedzialności przed bogiem za zba- 
wienie dusz, swej piecze powierzonych, pilną 
zwracali uwagę na pisma, pośród swych pa- 
rafian rozszerzane i ich przed kazdem nowem 
podejrzanem pismem ostrzegali, a nas bez- 
zwłocznie 0 tem zawiadamiali. Waszym zaś, 
najmilsi dyecezyanie, obowiązkiem będzie, o- 
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kazać powolność i posłuch pasterzom waszym 
przez nas ustanowionym, gdy was przest.ze- 
gać będą przed niebezpiecznemi pismami. 

„Te samą powolność i posłuch dla wa- 
szych pasterzy zalecamy i przykazujemy wam 
zachować, gdy was przestrzegać będą przed 
onymi niepowołanymi orędowni- 
kami, agitatorami, którzy radzi 
zjawiają się na waszych zgro- 
madzeniach i zebraniach ludo- 
wych, aby i tam żywem słowem podobnie 
zgubne, a niebezpieczne zasady szerzyć mię- 
dzy wami, jak w pismach dopiero co przez 
nas potępionych. 

„Nie, Ukochani w Panu, nie dajcie się 
skusić ponętom tych niesumiennych uwodzi- 
cieli, którzy usiłują pozyskać was mrzonkami 
i batamuctwami, bo choć was zapewniają, że 
tylko waszego dobra pragną, dążą świadomie 
lub nieświadomie do innych, a nie dobrych 
celów. Nie słuchajcie ich, bo język ich zdra- 
dliwy.... Uwazcie, aby nie zatracili w was 
wiary i nie odwrócili was od waszych paste- 
rzy. Prędzej czy później dosięgnie ich spra- 
wiedliwość Boża, która chwyta madre w ich 
chytrości, a radę przewrotnych rozsypuje. 
(Psalm 5, 13). Sprawiedliwość Boża, dosię- 
gając gorszycieli, dotknąć też może i pogor- 
szonych i spełni na nich to, co zapowiedział 
u proroka: oto ja nakarmię ten lud piofunem 
i napoję go wodą żółci. (Jerem. 9, 5). Przyj- 
mując i słuchając zdradliwych agitatorów na 
waszych zgromadzeniach, tamujecie przystęp 
do nich waszym prawowitym pasterzom i sta- 
niecie się, jako owce bez pasterza, jako woj- 
sko bez wodzów. Wówczas stać się moze: 
ze w trosce doczesnej, zresztą godziwej i do- 
zwolonej za daleko pójść możecie, zagrzebać 
się zanadto w ziemi, i stracić z.oczu to, co 
w górze jest. Katolicy prawi wiedzą o tem 
dobrze i dla tego szukają i radzą się nawet 
w sprawach doczesnych swoich pasterzy od 
Boga im na przewodników danych, a od wła- 
snego biskupa posłanych. Nie gromadźcie się 
przeto, powtarzamy tu wam, cośmy już zale- 
cili robotnikom, pod sztandarem bezbożności 
dla obalenia całego przez Boga ustawionego 
porządku, lecz pod sztandarem Krzyża dla 
przywrócenia chrześciańskiego porządku świa- 
ta, w którym wyłącznie znaleźć możecie wa- 
sze dobro doczesne, jak i wieczne, 

„Kościół nietylko nie jest przeciwny 
stowarzyszeniom ludowym, ale owszem ma- 
cierzyńską otacza je pieczołowitością i uświę- 
ci błogosławieństwem, jeżeli obradujac wspól- 
nie na waszych zebraniach nad polepszeniem 
waszych doczesnych stosunków, uwzgłędniać 
przy tem będziecie prawo i porządek i nie 
będziecie spuszczać z oka warunków wszel- 
kiego dobrobytu ziemskiego: pilności, oszczę- 
dności, trzeźwości, wiernej troskliwości o wa- 
szych najbliższych. 


„Trzymając się więc zdala od obeych, 
którzy was łudzą, poddawajcie się ochotnie 
i z zaufaniem pod kierunek i opiekę tych, 
„którzy miasto Jezusa Chrystusa poselstwo 
sprawują między wami*. Ufajac im, okaże- 
cie przez to ufność Kościołowi, który — jak 
świadczy historya — wzorem swego Mistrza 
i Pana, tulił zawsze do swego łona i oso- 
bliwszą otaczał opieką maluczkie, słabe 
wzgardzone i prześladowane od swiata. Ko- 
ściół to bowiem zdruzgotał łańcuchy niewol- 
nictwa; on lud wziął w swoją opiekę, w cza- 
sie, kiedy bezprawnie obchodzono się z nim, 
czyniąc z niego igraszkę okrucieństwa i sa- 
mowoli bezlitośnych panów i depeae w nim 
godność człowieczą; on wobec całego świata 
postawił go obok potężnych i wielkich, jako 
ich braci w Ohrystusie. Kościół to zakładał 
szkoły przy kościołach parafialnych i kla- 
sztornych wtedy, kiedy rządy świeckie nie 
zwracały jeszcze wcałe uwagi na oświatę lu- 
du. On synom ludu otworzył wstęp do sta- 
nu duchownego, podniósł ich do najwyższych 
godności, podniósł jako świętych, do samej- 
że nawet czci ołtarza. Tak działał Kościół 
przez wszystkie wieki swego istnienia. Czy 
dziś ustał w trosce o dobro ludu? Czy dziś 
większa połowa pasterzy w kraju nie wyszła 
z pod słomianej strzechy wieśniaka? Ozyż 
nie są oni kość z kości waszej i krew z 
krwi waszej? Czy2 chcieliby sie was za- 
przeć — czy mogliby zapomnieć co ich bo- 
lało i dolegato, gdy z wami dzielili chleb 
czarny? Nie — owszem, znając wasze bole, 
wasze troski, wasze niedostatki 1 wasze po- 
trzeby, wesprą was doświadczoną radą i po- 
prą wasze słuszne i sprawiedliwe Żądania 
swoim wpływem skuteczniej, aniżeli niepro- 
szeni i niepowolani opiekunowie uczynić to 
mogą, gdyby nawet szczerze chcieli. Trzy- 
mając się ostatnich, odstreczylibyście tylko 
od siebie wszystkich ludzi porządku, znie- 
chęcilibyście tych, którzy szczerze pragną 
waszego dobra, ehociaż nie należą do wasze- 
go stanu, znacznie opóźnilibyście załatwienie 
najpilniejszych potrzeb, a co najgorsza — 
stalibyseie się łupem i ofiarą anarchistycz- 
nych żywiołów. Od tego uchowaj Boze! 

„W końcu sprzeniewierzylibyśmy się na- 
szemu pasterskiemu powołaniu, gdybyśmy 
nie ponowili naszego i Ojca św. głosu w 
sprawie katolickiej prasy. Oby za- 
truwające serce i obyczaje pisma 
zniknęły z domów katoliekich i u- 
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stąpiły miejsca szczerze katoli- 
ekim, utwierdzajacym wiarę i niewinność. 
Oby duchowieństwo 1 wierni połączyli się w 
usiłowaniach około utrzymania i zakładania 
takich dzienników, które spełniają zadanie, 
naznaczone prasie katolickiej przez Ojca św. 
Wtedy nie będzie nasz kraj katolicki żywił 
swoimi funduszami trucicieli, zakażających 
jego krew serdeczną; nie będzie przyklaski- 
wał tym, którzy szydzą z jego wiary i po- 
bożności; ustanie nieuezciwie igranie z wro- 
giemi Kościołowi zasadami i zapatrywaniami 
na życie, a zarazem idąca z niem ręka w rę- 
kę obejętność religijna. Wtedy też skutkiem 
przejęcia się zasadami katolickiemi ogółu, 
znajdą się także sposoby i drogi ku temu, 
aby bez wstrząśnień i zaburzeń zapewnić 
społeczeństwu to szczęście, jakie na ziemi 
jest możliwe, 

„Troska o dobro dusz waszych, Najmilsi, 
wśród tylu innych trosk, tymi czasy pomno- 
żonych, najusilniej przygniata nas, pragnie- 
my przeto gorąco widzieć was utwierdzonych 
w łasce Pana naszego Jezusa Chrystusa i 
dlatego kończymy słowami Apostoła: A sam 
Pan nasz Jezus Chrystus i Bóg, a Ojciec 
nasz, który nas umiłował i dał pocieszenie 
wieczne i nadzieję dobra przez łaskę, niech 
napomina serce wasze i utwierdza we wszyst- 
kim uczynku i w mowie dobrej (II. Tess. 2, 
16, 17).“ 


Czeska „Omladina“. 


W Pradze aresztowano w dniach osta- 
tnich kilkanaście osób, należących do związku 
„Omladiny*, a między temi sekretarza klubu 
młodoczeskiego Cziżeka, podejrzanego o do- 
starczanie lokalu klubowego na zebrania 
omladinistów i w ogóle popieranie celów sto- 
warzyrzenlä. 

Za kaueya 5 i 8 tysiące zł. wypuszezo- 
no z więzienia śledczego na wolną stopę 
dwóch członków tej partyi, mianowicie dzien- 
nikarza St. Neumanna i ucznia gimnazyal- 
nego A. Tuczeka. Wszelkie dalsze prośby o 
wypuszczenie aresztowanych na wolną stopę, 
uchwalił sąd odrzucać. 

Oprócz dra Herolda, wielu innych 
adwokatów, między nimi dr. Podlipny, o- 
świadczyło, że nie podejmą się obrony omla- 
dinistów. 

Korespondent Wiener Tagblatt miał 
rozmowę z dyrektorem policyi praskiej, Dörf- 
tem, który oświadczył, iż polityczny chara- 
kter morderstwa Mrvy nie ulega żadnej wat- 
p iwości. Mrva padł ofiarą zemsty „Omladi- 
ny“. Policya jest zdania. iż notatki Mrvy, na 
których oparł się w swej mowie dr. Herold, 
są falsyfikatem. Przy rewizyi mieszkania głó- 
wnego instygatora zbrodni, Kriza, znaleziono, 
oprócz mnóstwa pism socyalistycznych, także 
podręcznik wyrobu i używania materyj wy- 
buchowych. Podobnież i w mieszkaniu Dra- 
gouna odkryto rozmaite części skladowe bomby. 
Trzeci morderca. Doleżal, żył z pieniędzy, 
wyludzanych od „Omladiny“. W ogóle zezna- 
nia zbrodniarzy dostarczyły niezmiernie wa- 
znych szczegółów co do organizacyi i planów 
podziemnego spisku. 

Wedle informacyj dzienników wiedeń- 
skich, Dolezal miał przyznać się, że jest bez- 
pośrednim mordercą Mrvy; dalej, że on i to- 
warzysze dostali z kasy „Omladiny“ pienią- 
dze, i że po dokonaniu morderstwa natych- 
miast złożyli raport sekretarzowi klubu mło- 
doczeskiego. 


KRONIKA 


Lwów, 2 styeznin. 


— Ze ik armii. Najj. Pan zamia- 
nował pułkownika Antoniego Dylewskiego 30 
p. p., komendantem 37 brygady piechoty; puł- 
kownika 30 p. p. Stanisława Ocetkiewicza, ko- 
mendantem tegoż pułku. General-major Dominik 
Giunio komendant 68 brygady piechoty przenie- 
siony został na własne żądanie w dobrze zasłu- 
żony stan spoczynku, przyczem Najj. Pan po- 
lecił wyrazić mu ponownie Swoje Najwyższe 
zadowolenie. 

Najj. Pan polecił przeznaczyć na słanowi- 
ska majoröw: Karola Pilcha kapitana 57 p. p., 
Zygmunta Bzowskiego kapitana 30 p. p., Ro- 
berta Gólisa kap. 24 p. p., Zygmunta Radni- 
ckiego kap. 95 p. p., Karola Lipowskiego kap. 
58 p. p. 


— Prezydent miasta p. Mochnacki 
wyjechal w niedzielę rano do Krakowa. 


— Sejmik relacyjny. Zapraszam sza- 
nownych wyborców z tarnopolskiego okręgu wy- 
borczego większych posiadłości, złożonego z po- 
wiatów : Tarnopol, Zbaraż, Skałat i Trembowla, 
aby raczyli zgromadzić się w Tarnopolu w sali 
obrad Rady powiatowej w dniu 8 stycznia 1894 
r. o godzinie 3 po południu, w celu wysłucha- 
nia sprawozdania mojego. 

Leon Chrzanowski, poset do Rady państwa. 


— W karnawale tegorocznym urządzi 
Koło literacko-artystyczne dwa wieczorki z tan- 


cami w salonach swoich, a to w dniach 11 i 
25 b. m. 


— Wieczerza w Kole literacko-artysty- 
eznem, urządzona staraniem wydziału Kola na 
zakończenie ubiegłego roku, zgromadziła w ubie- 
głą sobotę w salonach Koła liezny zastęp lite- 
ratów i artystów. Przy skromnej uczcie wznie- 
siono szereg toastów, który rozpoczął nestor 
dziennikarzy lwowskich p. Platon Kostecki, na 
cześć Polaków szląskich. Przemawiali następnie 
pp. Skotnieki, Aureli Urbański, Onyszkiewicz i 
inni. 


— II Zjazd literatów i dziennika- 
rzy polskich. Komitet Zjazdu ogłasza nastę- 
pującą odezwę: W dniach 14 i 15-go września 
1858 odbył się w Krakowie „I Zjazd literatów 
i artystów polskich“, zwołany z inieyatywy kra- 
kowskiego „Koła literackiego i arystycznego*. 
Po raz pierwszy zebrała się podówczas liczna dru- 
zyna literatów, artystów i dziennikarzy, przybyłych 
umyślnie w tym celu, aby roztrząsnąć przedłożone 
projekta i omówić sprawy obchodzące wprost i bez- 
pośrednio wszystkich piszących. Zjazd ten poru- 
szył dwie sprawy zasadnicze, które doczekały 
się rozwiązania w formie uchwał. Na pierw- 
szem posiedzeniu Zjazdu przedłożono projekt za- 
wiązania Towarzystwa „Pomocy* dla literatów 
i artystów polskich, oraz dla wdów i sierót po 
nich pozostałych — na drugiem zaproponowano 
utworzenie syndykatów, któreby w charakterze 
sądów polubownych rozpatrywały i rozstrzygały 
wszelkie spory o własność literacką i artysty- 
czną. Obydwie te myśli przyjął Zjazd nader 
życzliwie, a po bardzo żywych rozprawach 
uchwalono i zawiązano żądany syndykat, tudzież 
uznano potrzebę zawiązania Towarzystwa „Po- 
moc“ i przekazano sprawę tę krakowskiemu 
„Kołu literacko-artystycznemu* W czasie tego 
Zjazdu przyszedł do komitetu telegram od lwow- 
skiego „Koła literacko-artystyeznego“ z zaprosze- 
niem, aby zgromadzenie obrało Lwów jako miej- 
sce przyszłego Zjazdu i aby przyjęło usługi lwow- 
skiego „Koła“, celem urządzenia drugiego Zjazdu. 
Skutkiem tego też istotnie uchwalono urządzenie 
Zjazdu we Lwowie w roku 1884 polecić lwow- 
skiemu „Kolu literackiemu“. Tymczasem z ini- 
cyatywy członków Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie zwołano na rok 1884 do Krakowa „Zjazd 
historyczno-literacki imienia Jana Kochanowskie- 
go“, a tak myśl zwołania Zjazdu wszystkich pi- 
szących poszła w odwłokę. To też oddawna już 
odezuwano potrzebę zwołania drugiego ogólnego 
Zjazdu, któryby zajął się sprawami obchodzące- 
mi wszystkich polskich pracowników pióra. Po- 
nieważ zaś szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
Wystawa krajowa, na przyszły rok zapowiedzia- 
na, z jednej strony niewątpliwie zachęci bardzo 
wielu rodaków do przybycia do Lwowa, a z 
drugiej strony ma przedstawić całemu społeczeń- 
stwu obraz działalności kraju, względnie o ile 
to możliwe, całego narodu, na wszystkich polach 
pracy, przeto „Koło literacko-artystyezne“, podej- 
mując w spusciznie uchwały I. Zjazdu literatów 
i artystów, postanowiło zwołać do Lwowa w eza- 
sie Wystawy krajowej II Zjazd literatów i dzien- 
nikarzy polskich, ażeby przedstawić i zliczyć do- 
robek naszej praey umysłowej i znaleźć tem sil- 
niejszą podnietę do pracy na przyszłość. Nie 
potrzeba wcale obszernie wyłuszezać korzyści, ja- 
kie Zjazd przynieść nam może. Przedewszystkiem 
wyjątkowe warunki polityczne, w jakich pracu- 
jemy, wymagają od nas z natury rzeczy czę- 
stszego porozumiewania się i wymiany myśli, 
tudzież jednoczenia sił do wspólnej pracy. Po za 
tem rośnie nieustannie cały szereg spraw Zywo- 
tnych, obchodzacych wszystkich pracowników 
pióra. Niepodobna nawet w krótkich słowach 
ująć nasuwających się na myśl zadań i to za- 
dań wcale poważnych, dla których ten nowy 
wiec literatów i dziennikarzy polskich wielce 
jest pożądany. Zarówno historya literatury, lite- 
ratura spółczesna, jak i sprawy ogólno-dzienni- 
karskie dostarczą sporo materyału do rozpraw 
dła Zjazdu. Zbadanie prądów i warunków lite- 
ratur zagranicznych i oddziaływanie ich na na- 
szą spólezesna literaturę, literatura piękna, nau- 
kowa, szkolna i ważna w naszej dobie literatura 
ludowa, nasz dorobek czy upadek w tych dzia- 
łach, żądania i wskazania na przyszłość, oto 
zaiste godne i wdzięczne zadania dla Zjazdu! 
Sprawa pewnych reform pożądanych w dzienni- 
karstwie, jakoteż załatwienie przekazanych przez 
poprzedni Zjazd rezolucyj, wymaga również pu- 
blicznej rozprawy na wiecu. Sprawa przyjęcia 
jednolitej pisowni, co do której ze strony kra- 
kowskiej Akademii Umiejętności zapadły już pe- 
wne postanowienia, zasługuje w całej pełni na 
to, aby przez Zjazd ogólny literatów polskich za- 
łatwioną została. Wreszcie kwestya ustalenia i 
zabezpieczenia bytu zawodowych pracowników 
pióra, sprawa funduszu dla wdów i sieröt po li- 
teratach i artystach, w której lwowskie „Koło 
literackie" acz skromny. niemniej jednak szeze- 
śliwy zrobiło początek, jest także sprawą donio- 
słej wagi: jej gruntowne rozpatrzenie i zainieyo- 
wanie szerokiej, a dodatniej działalności — oto 
także poważne zadanie przyszłego Zjadu! Te 
wszystkie powody skłoniły podpisany komitet, u- 
poważniony przez lwowskie Koło liieracko-arty- 
styczne, do zwołania na rok 1894 do Lwowa 
nowego „II Zjazdu literatów i dziennikarzy pol- 
skich*. Dokładny termin i szczegółowy program 
Zjazdu zostanie ogłoszony później. Nadmieniamy 
obecnie, że wedle programu Zjazd ma obejmować 
pięć sekeyj, a mianowicie: I. Historya literatury 
i oświaty. II. Literatura współczesna. III. Spra- 


wy dziennikarstwa. IV. Sprawy języka i piso- 
wni. V. Sekera dla spraw materyalnyeh litera- 
tów i dziennikarzy: wydawnictwa, księgarnie, 
sprawy własności literackiej. Tematy na Zjazd 
zgłaszać należy do końca stycznia 1894, refera- 
ty nadsyłać do końca marca 1894. W czasie 
Zjazdu nastąpi uroczyste odsłonięcie pomnika Ale- 
ksandra hr. Fredry. Wszelkich informacyj w 
sprawie Zjazdu udzieli sekretarz komitetu dr. Ale- 
ksander Lisiewicz. (Lwów, ul. Kopernika 1. 6). 


+ Dr. Ignacy Kasparek, emerytowany 
radca Dworu przy sądzie apelacyjnym, b. radny 
m. Lwowa, zmarł w sobotę w 81 roku życia. 
Zmarły znany był w szerokich kołach naszego 
społeczeństwa jako długoletni radca apelacyjny 
i egzaminator przy egzaminach sędziowskich i 
adwokackich. Był też szczególnym miłośnikiem 
botaniki; obszerne swe herbarya ofiarowal przed 
kilku laty krajowej szkole lasowej, a obfity 
zbiór kaktusów darował ogrodowi botanieznemu 
Uniwersytetu. W r. 1865 za prezydentury br. 
Schenka przeszedł $. p. Kasparek w stały stan 
spoczynku. ] 

— Dom Jana Matejki. Czas otrzymał 
od prof. Maryana Sokołowskiego następujące pi- 
smo: Szanowny Panie Redaktorze! Książę Eu- 
stachy Sanguszko, Marszałek krajowy, pisze do 
mnie pod datą 26 grudnia, co następuje: 

„Bądź łaskaw mię zapisać na zakupno domu 
Matejki z sumą 500 zł. Eustachy Sanguszko”. 

Od Stanisława hrabiego Tarnowskiego ze 
Śniatynki otrzymałem następujący telegram: 

„Rada powiatowa drohobycka uchwaliła 
50 zł. na zakupno domu Matejki.“ 

Na ręce moje nadeszło przytem nastepu- 
jące pismo, podpisane M. C.: 

„Przed nami nowa smutku i wspomnień 
mogiła, serce bratnie i talent ojczysty ukryła; 
pozostało wspomnienie jasne, jak blask słońca i 
prace, w których mistrz nasz żyć będzie bez 
końca. A myśli jego w pracach do polskiego 
ducha przemawiają miłością ojezyzny! — Kto 
słucha tych słów mistrza, zaklętych w przeszło- 
ści obrazy, ten sercem hold mu składa; naj- 
hywsze wyrazy niezdolne wypowiedzieć smutku 
co pierś tłoczy i serdecznej łzy żalu, która pali 
oczy i modlitwy żałobnej, co nam w duszy 
wzbiera, za najlepszymi, których Przedwieczny 
zabiera! I dziś nam nowa wielkich urosła mo- 
giła i dłoń twórcza ojczystych pamiątek ubyła. 
Serca nasze po mistrzu w ciężkiej są żałobie, 
bo kogoż nam zostawia w zastępstwie po sobie? 
Kto tak żywo ukochał ojczyznę w przeszłości ? 
Kto tworzył z taką siłą wiary i miłości? M. C.~ 

Do pisma tego dołączone zostały 25 rs. 
na zakupno domu Jana Matejki i „utworzenie 
muzeum pamiątek po $. p. mistrzu*. Magistrat 
miasta Dobromila nadesłał nakoniee na moje 
ręce na ten sam cel 10 zł. Ostatnie te datki 
składam w Administracyi Czasu. 

Z głębokiem uszanowaniem 
Maryan Sokołowski. 

— W Administracyi naszej złożyli: 
P. Jan Winiarski, e. k. komisarz powiatowy 
w Trembowli 2 zł. na rzecz budowy domu pol- 
skiego w Białej. — P. Ignacy Kriegseisen c. k. 

= notaryusz w Nizankowicach, zamiast życzeń no- 
& worocznych 2 zł. na rzecz weteranów zr. 1881. 


— Dla ubogich. P. Rachmiel Merkel 
z powodu 25-letniego jubileuszu istnienia firmy 
handlowej (8 Trybunalska), ofiarował na rzecz 
ubogich m. Lwowa bez różnicy wyznania kwotę 
100 zł. 


— Ślub. Dnia 9 b. m. o godzinie 7 
wieczorem  pobłogosławiony! zostanie w kościele 
św. Mikołaja we Lwowie związek małżeński 
między panną Zofią Spędakowską, córką tutej- 
szego radey sądowego p. Antoniego Spędakow- 
skiego, a p. Gustawem Nechayem lelseis, ko- 
misarzem dyrekcyi skarbu w Samborze. 


— „Harmonia“. Wydział Tow. „Har- 
monii* podaje do publicznej wiadomości, że zor- 
ganizował już na nowo kapelę „Harmonii“ i po- 
zawierał z kapelistami umowy na zasadzie pro- 
centowej tantyemy i gwarancyi minimalnego do- 
chodu. Kapela „Harmonii* może być używaną 
w całości lub w mniejszych oddziałach do za- 
baw, wieczorków, bałów, koncertów i t. p, we 
Lwowie jak i na prowincyi. Próby i ćwiczenia 

_ kapeli odbywają się ciągle pod kontrola i za 
wskazówkami artystycznego dyrektora p. Mieczy- 
sława Sołtysa. Wydział „Harmonii“ zawiadamia- 
jąc o tem szan. publiczność, prosi o popieranie 
tej jedynej narodowej, miejskiej kapeli. 

= Pożar. Onegdajszej nocy o godzinie 
kwadrans na 2 stanął w płomieniach budynek 
drewniany, znajdujący się tuż obok nowobudu- 
jącej się kliniki na Łyczakowie. Mieściła się w 
nim kantyna, mieszkanie dozorcy budowy, maga- 
zyn narzędzi i sklad odpadków drzewa budul- 
cowego. Wobec tak obficie nagromadzonego ma- 
teryału palnego, o ugaszeniu ognia mowy być 
nie mogło, to też ogarnął on cały budynek, a 
akoya ratunkowa straży pożarnej musiała się 0- 
graniczyć do zlokalizowania ognia, co się jej o- 
statecznie udało przy pomocy wojska. 

= (dgień powstał wczoraj przed połu- 
dniem w warstacie stolarskim Jana Wiatrow- 
skiego, mieszczącym się w piwnicy domu pod 
l. 7 przy ulicy Stromej. Sprawdzono, źe termi- 
nator, roznieciwszy ogień w piecu, wyszedł 
z warstatu, prawdopodobnie więc pod jego nic- 
obecność wypadły z pieca palace się wióry, od 
których zajął się nagromadzony w warstacie ma- 


A 


teryal. Straż pożarna ugasiła ogień, który nie 
wyrządził znacznej szkody. 

== (Ogromną awanturę wyprawili wczo- 
rajszej nocy na uliey Zimorowieza koledniey Tzak 
Schnitzer i Władysław Czarnik, skutkiem sprze- 
czki z niejakim Janem Sztaubanem, w ciągu 
której jeden z nich skaleczył go w głowę po- 
chwą od szabli. Awanturników przyaresztował 
stójkowy. 

— Z galicyjskiego Towarzystwa 
muzyezuego. Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa odbędzie się w niedzielę, dnia 14 
stycznia b. r. o godzinie 12 w południe w sali 
Towarzystwa (gmach teatralny). Porządek dzien- 
ny: 1. Sprawozdanie z czynności wydziału. 2. 
Sprawozdanie rewidentów. 3. Wybór ezterech 
członków wydziału. 4. Wybór rewidentów. 5. 
Uchwalenie budżetu na rok 1893/4. 6. Wnioski. 
Po kartę legitymacyjną zgłaszać się należy w 
kancelaryi Towarzystwa w godzinach od 10 do 
12 przed i od 5 do 7 po południu, również ta- 
kową otrzymać można w dzień zgromadzenia 
przy wstępie do sali. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Fryderyk Schubuth, właściciel jednej z naj- 
starszych i najpowazniejszych firm handlowych 
we Lwowie, członek Towarzystwa strzeleckiego, 
ohywatel powszechnie szanowany. Zmarły liczył 
lat 83. ; 

We Lwowie, Benedykt Bernacki, emeryt. 
e. k. starosta powiatowy, ur. w r. 1826. 

W Więckowicach, Wacław Marynowski, 
właściciel dóbr, były prezes Rady powiatowej 
jarosławskiej. 

W Sulistrowej, Marya ze Sławińskich Zu- 
kasiewiczowa, wdowa po e. k. radey sądowym 
ib.prezesie Rady powiatowej brzeżańskiej, matka 
profesora Uniwersytetu w Innsbruku dr. Wło- 
dzimierza Ł., w 60 roku życia. 

W Dąbrowie, Jan Ozimek, adjunkt sądowy 
w Leżajsku, w 81 roku życia. 

W Zakopanem, Bronisław Dembowski, do- 
ktor prawa, przeżywszy lat 44. Urodzony w gub. 
płockiej, po ukończeniu szkół w kraju, studyo- 
wał prawo w Uniwersytecie heidelberskim. Wró- 
ciwszy do Warszawy, poświęcił się sprawom 
filantropii. Pojąwszy za żonę pannę Maryę So- 
botkiewiczównę, przyjaciółkę najbliższą $. p. Hen- 
rykowej Sienkiewiczowej, dla zdrowia małżonki, 
a potem już i własnego, bawił przez kilka lat 
ostatnich w Zakopanem. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 stycznia. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 1 stycznia do 12 w południe 
dnia 2 stycznia b. r., mieliśmy wiatr północno- 
zachodni, o średniej prędkości 6 m sek., niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (89 procent wilgotości względnej), opad 
śnieg, wysokość opadu 8,7 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 5,6°C., najwyższa —3,0°C. wczoraj po połu- 
dniu, najniższa — 12,890. dziś rano. 

Wczoraj po południu i dziś rano mieliśmy 
śnieg i zamieć. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 775 
do 770 mm. w północnej Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 mm. 

Prognoza na dobę 3 stycznia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie co 
do kierunku północno-wsebodni, o średniej pręd- 
kości 5 msek.; średnia temperatura doby obni- 
ży się do 10°C., niebo będzie przewaźnie za 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 90 proe.; opad śnieg nieznaczny. 

— Polki za granicą. Szkołę sztuk 
pięknych w Rouen, jak donosi Figaro, ukoń- 
ezyly z odznaczeniem panie: Kazimiera Wiśniew- 
ska i Marya Kraskowska. 


— Polowanie. Z Kolbuszowy nam do- 
noszą: W dniach 29 i 30 grudnia odbyło się 
polowanie w lasach hrab. Zdzisława Tyszkiewi- 
czą Weryni, na którem w 10 strzelb ubito 11 
rogacay, 6 lisów, 3 kuropatwy i 880 zajęcy. 
Jest to rezultat jak na tutejszą okolicę nader 
korzystny, co zawdzięczyć należy racyonalnemu 
łowiectwu w dobrach hr. Tyszkiewicza i wzo- 
rowej organizacyi służby leśnej. 


Notatki Witeracko-arlystyczne 

E 
„Świat“, ilustrowany dwutygodnik lite- 
racki, od Nowego Roku towarzysz i sprzymie- 
rzeniee pisma naszego, rozpoczął właśnie pod 
redakeya Zygmunta Sarneckiego, siódmy rok 
istnienia. Pierwszy numer nowego rocznika jest 
dla prenumeratorów Świata i jego przyjaciół — 
a przyjaciółmi jego powinni być wszyscy, którym 
na sercu leży powodzenie i rozwój jedynego w 
kraju naszym atak wzorowo redagowanego, ilu- 
strowanego czasopisma literackiego, — wróżbą 
miłą i szczęśliwa, numer ten przedstawia się 
bowiem w istocie wspaniale. Zewnętrzna jego 
szata: począwszy od okładki aż do najdrobniej- 


szych kolorowanych lub niekolorowanych helio- 
grawur, rycin i portretów, pieści oko i sprawia 


wrażenie prawdziwie artystyczne, zajmująca zaś 
treść, umiejętny dobór i układ artykułów budza 
nezucia prawdziwej biesiady duchowej w każdym, 
kto bierze zeszyt ten do ręki. Zeszyt ten jest 
jakby obrazowym programem przyszłej działalno- 
ści Swiata w r. 1894, tym „roku wspomnień 
i zdwojonej czynności”, — warto przeto przypa- 
trzyć się mu bliżej. Okładka — dzieło Piotra 
Stachiewicza — przedstawia starożytną a pełną 
smaku artystycznego i miłą dła uczucia polskic- 
go oprawę księgi: na amarantowem tle aksamitu 
hafty złote, przetykane perłami, i perłami a zło- 
tem"wykafiowany - biały orzeł, Na czele nu- 
meru, tuż obok siebie, rysunek Piotra Stachie- 
wieza, przedstawiający szczyt kopca Kościuszki 
i siedzącego u stóp pomnikowego kamienia starca 
w zadumanej postawie. z podpisem: „Tak było... 
Jak będzie?*, — tudzież piękny wiersz El. y'ego 
„Nad przepaścią“. Na dalszych kartach spotyka 
czytelnik co chwila, poświęcone historycznym 
wspomnieniom, śliczne rysunki P. Stachiewieza, 
Juliusza Kossaka i szkice J. Matejki, a dwie 
karty wewnętrzne zdobi kolorowany afisz powsze- 
chnej Wystawy krajowej, przepiękne zarówno pod 
względem pomysłu jak i wykonania dzieło pę- 
dzla Piotra Stachiewicza, wieszezące emblematy- 
cznie: zgodę, jedność i wiarę. Wiarę tę uposta- 
ciowały w różnych pojęciach inne ilustracye, tu- 
dzież tekst cały, tchnąący nadzieją i ufnością, 
Wystawie tegorocznej, temn przedsięwzięciu, które 
nosabia w sobie cały program pracy naszego 
społeczeństwa, prócz wspomnianego afisza, po- 
święcone są jeszeze portrety dwóch ludzi, najbar- 
dziej około niej zasłużonych: księcia Adama Sa- 
pieby i Zdzisława Marchwiekiego. Andrzeja Grolla 
„Przenajświętsza Rodzina w drodze do Egiptn“ 
i portret $. p. dr. Władysława Krajewskiego, 
nznpełniają część artystyczną, a doskonale — jak 
zawsze — zredagowana „Kronika literacka“, za- 
myka część literacką zeszytu. — Kończące tę 
wzmiankę o noworocznym zeszycie Swiata, skła- 
damy redakcyi Życzenie, by praca jej osią- 
gnęła w całej pełni uznanie naszego społeczeń- 
stwa i poparcie, na jakie bezwarunkowo zasłu- 
guje. 

Repertoar teatralny. Dziś, we wtorek, 
po raz piętnasty „Flirt“, komedya Michała Ba- 
łuekiego. 

Jutro, we środę, po raz pierwszy „Urocze 
oczy*, komedya w 4 aktach Zygmunta Sarne- 
ckiego. Autor przybędzie z Krakowa na jutrzej- 
sze przedstawienie swej komedyi. 

We czwartek, trzeci gościnny występ panny 
Elwiry Oolonnese „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda. 

W piatek, po raz drugi „Urocze oezy*. 


Rade miasta Lwowa. 


(Posiedzenie s dnia 30 grudnia 1893.) 


Na sobotniem posiedzeniu Rady miej- 
skiej rozpoczęła się rozprawa budżetowa. 
Referent budżetu, dr. Byk, przedstawiając 
budżet w ogółnych zarysach, wskazał na 
wielki wzrost rozchodów od czasu zaprowa- 
dzenia autonomii. 

Rozehody budżetu zwyczajnego wyno- 
szą 1 530.204 zł., przychody zaś, po wlicze- 
niu juz nowego, od 1-go stycznia wprowa- 
dzić się mającego podatku szkolnego, wyno- 
szą 1,422.375 zł., tak, że niedobór wynosi 
kwotę 107.829 zł. Niedobór ten znajduje 
całkowite i realne pokrycie w nadwyżkach 
przychodów. 

Rozehody budżetu nadzwyczajnego wy- 
noszą 181.486 zł. 

Magistrat zaproponował na rok 1894 
rozchody budżetu zwyczajnego w kwocie 
1,656.978 zł., przychody zaś — bez uwzglę- 
dnienia podwyższonych podutków — w kwo- 
cie 1,323.075 zł., tak, że niedobór, wedle 
wniosków magistratu, wynosi sume 333.908 zł. 

Magistrat zalecił następujący sposób 
pokrycia niedoboru: a) ze sprzedaży placi 
Halickiego 150.000 zl.; b) z nadwyżki do- 
chodów 100.000 zł.; e) z podwyższenia 
gminnego podatku czynszowego 90.000 zł. 
Podwyższenie to zaproponował magistrat 
w wysokości 2 procent od kategoryi podat- 
ków , dotychczas w wysokości 8, 4 i 5 pro- 
cant pobieranych, tak, że zamiast 3 procent 
z czynszów, do 300 zł. fasyonowanych, mia- 
laby stopa podatkowa wynosić 5 procent, 
zamiast 4 procent od czynszów , fasyonowa- 
nych do 600 zł. 6 procent, — a zamiast 5 
procent od czynszów do 3000 zł., 7 procent. 
Wynik takiego podwyższenia byłhy brutto 
95.000 zł. a po odpisach i t. p. netto 
90.000 zł. 

Komis ya budżetowa nie zgodziła się 
z tym planem pokrycia. Wykreśliwszy prze- 
dewszystkiem z przychodów cenę kupna za 
plac Halicki w kwocie 150.000 zł, gdyż je- 
dnorazowy przychód taki nie należy do 
zwyczajnego budżetu. Zresztą reprezentacya 
miejska oświadezyła się przed niedawnym 
czasem zasadniczo przeciw sprzedaży tego 
placu. 

Komisya budżetowa nie zgodziła się 
też z podwyższeniem gminnego podatku 
czynszowego. 


|mniał się o kanał w ulicy Kopernika. 


Sprawozdawca r. dr. Byk proponuje za- 
prowadzenie gminnego podatku szkolnego w 
następujących stopach: 8 procent od podat- 
ku gruntowego, domowo-czynszowego i za- 
robkowego, a 10 pr. od podatku dochodo- 
wego. Wynik tego podwyższenia będzie brut- 
to 85.862 zł., lub netto 82.500 zł. 

Wedle tego projektu opłacać będą wła- 
ściciele realności (3 pr. od podatku domo- 
wo czynszowego w kwocie 788.100 złr.) 
23.643 zł. zamiast 95.000 zł., które magi- 
strat zaproponował; cała nadwyżka z podat- 
ku zarobkowego wynosi (3 pr. od podatku 
zarobkowego 119.934 zł.) nieznaczną kwotę 
3.598 zł., natomiast osoby, rzeczywiście ma- 
jętne, tudzież instytucye finansowe, koleje i 
t. p. opłacające podatek dochodowy, zapłacą 
10 proe. od ogólnego podatku dochodowego 
w kwocie 584.389 zł. a zatem sume 58.438 
złr, Taka progresya i wyższe opodatkowanie 
majętnych stoi na wysokości dzisiejszych za- 
sad umiejętności i zdrowej polityki socyalnej. 

Podnosząc, że zaproponowany budżet 
jest realny i wolny od wszystkich pozycyj 
iluzoryeznych, tudzież, że powróci na nowo 
równowagę w budżecie — wzywał sprawo- 
zdawca Radę do konsekwentnej oszczędności 
w celu utrzymania równowagi i ładu w fi- 
nansach miejskich i polecał wnioski komisyi 
budżetowej do przyjęcia. 

W ogólnej dyskusyi zabrał głos radny 
dr. Ciesielski, który wskazywał na potrzebę 
ścisłej kontroli wydatków miejskich, nastę- 
pnie p. Ciuchciński, użalający się na zanie- 
dbanie dzielnicy III (Zółkiewskie) pod wzglę- 
dem utrzymania porządku i czystości. 

Dr. Małachowski zapytywał, czy gmina 
zamierza równocześnie z badaniami nad zao- 
patrzeniem miasta w wodę przeprowadzić 
także zbadanie miejskich kanałów i kanali- 
zacyi, dalej, czy kumisya budżetowa zasta- 
nawiała się nad sposobem zniżenia odsetek 
od pożyczek miejskich. 

Dr. Pisek domagał się, aby reprezen- 
taeya miejska więcej wydawała na asanacye 
miasta. 

Dr. Byk odpowiedział wyczerpująco na 
powyższe pytania, poczem Rada wnioski, 
przedstawione przez dr. Byka, przyjęła i 
przystapiła do rozprawy szczegółowej. 

Budżet funduszu szkolnego przedstawił 
dr. Dulęba. Wydatki wynoszą 488.985, przy- 
chody 448.405, niedobór 90.580. Przyjęto bez 
dyskusyi. Ten sam referent przedstawił bud- 
żet funduszu dóbr gminy miasta Lwowa. 
Wydatki w tym dziale wynoszą 35.895 złr., 
dochody 56.512 złr., pozostaje nadwyżka 
20.617 zł. Przyjęto bez dyskusyi. 

Budżet funduszu gminy miasta Lwowa 
referowali : p. Czerny i dr. Byk. 

Przy pozyeyi kanały p. Kordys upo- 
Pan 
Michalski odpowiedział, iż kanał ten bę- 
dzie wybudowany w roku 1895. W r. 1894 
budować go nie można, gdyż podczas wy- 
stawy nie wolno burzyć głównych ulie, a 
przed otwarciem wystawy kanalu tego ukoń- 
czyć niepodobna Budżet fundnszu gminy 
przyjęto. 

Po dłuższej dyskusyi nad rezolucyą w 
sprawie badań co do zaopatrzenia miasta 
w wodę — odroczono posiedzenie z powodu 
braku kompletu. 


Głosy publiczne. 


Dyrekeya powszechnej Wystawy krajowej 
we Lwowie r. 1894 podaje do wiadomości, iż na 
skutek licznych żądań ze strony przemysłoweów, 
termin ostateczny do zgłaszania przedmiotów na 
Wystawę oznacza się do 15 lutego 1694 roku. 
Po tym terminie zgłoszone przedmioty nie zostaną 
przyjęte. 

Równocześnie uprasza się wszystkie osoby 
i instytucye, które na fundusz zakładowy Wy- 
stawy subskrybowały, iżby kwotę subskrybowana 
do rąk dyrekeyi (Lwów Jagiellońska 15) naj- 
później do końca stycznia 1894 r. wpłacić ra- 
czyły. 

Sekretarz Wystawy 
Jan K Zieliński. 


Dyrektor Wystawy 
Marchwicki. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Bank rolniczy. Dnia 29 grudnia 1893 
roku, odbyło się pierwsze posiedzenie nowo 
wybranej Rady Nadzorczej Banku rolniczego 
przy nader licznym udziale członków. Na 
porządku dziennym były wybory Prezesa, za- 
stepcy Prezesa i dwóch sekretarzy. Dotych- 
czasowy Prezes i założyciel Banku rolniczego 
oświadczył na wstępie, że z powodu wielu 
innych zajęć wyboru ponownego przyjąć nie 
może. Gdy jednak przy głosowaniu ponownie 
jednogłośnie Prezesem Rady Nadzorczej wy- 
brany został, przyjął pod ogólnym naci- 
skiem dalsze przewodnictwo. Wybór ten ze 
względu na dotychczasową działalność pana 
Bołesława Augustynowieza, który z prawdzi- 
wem poświęceniem obywatelskiem i zapar- 


ciem instytueye te nietylko stworzyć ale i 
własnem staraniem utrzymać potrafił, musimy 
uważać jako dla rozwoju Banku rolniczego za 
nader pomyślny. Zastępcą Prezesa wybrano 
Bronisława Skibniewskiego z Balic, sekreta- 
rzami dr. Pawła Dąbrowskiego i Stanisława 


Niezabitowskiego. 


Kaleudarz rybaeki, W styczniu nie 
wolno łowić raka samca i samicy, natomiast 
wolno łowić wszystkie gatunki ryb, jeżeli 


mają przepisaną miarę. 
W dni 


płotki, czerwionki i bolenie. 
Targ zbożowy. 


~~ un 


Lwów, 2 stycznia: pszeniea 630 do 
720, żyto 5:10 do 5:90, jeezwien hrowatay 
5-— do 6:50, jęczmień pastewny -—'— do 
nt rzepak 12°— do 


, owies 5'50 do 6—, 
12:50, grock 6-— do 9—, wyka 5— do 6-—, 


nosienie lniane —:— do ——, nasienie ko- 
mopne ='— do — =, bób == do —— 
bobik 5°— do 560, hreczka —— do = 
koniczyna czerwona 60°— do 68—, biała 
80— do 75:—, szwedzka —'— do ——, 
kminek —*— do —'—, anyż —'— do — —, 
kukurudza stara 6'20 do 640, nowa 5:40] do 
5°60, chmiel — —- do ——, spirytus ——, 
do —*—, Waranty na wrzesień —'— do 


Usposobienie niezmienne. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjmował dnia 29 gru- 
dnia r. z. na osobnem posłuchaniu Prezesa 
gabinetu księcia Windisch-Graetza, a 
dnia 30 grudnia r. z. P. Ministra hr. Kal- 
noky'ego i węgierskiego ministra sprawie- 
dliwości Szilagyi'ego. l 

W apartamentach cesarskich odbył się 
dnia 30 grudnia z. r. wieczorem obiad dwor- 
ski na cześć członków niemieckiej deputacyi 
wojskowej, która przybyła do Wiednia, celem 
wręczenia Najd. Arcyksieciu Albrec htowi 
buławy marszałka polnego. W obiedzie wzięli 
udział: Najd. Areyksiążę Albrecht, dalej nie- 
miecki ambasador ks. Reuss wraz z perso- 
nalem ambasady, generał Loé z członkami 
deputacyi wojskowej, P. Minister wojny ge- 
nerał Krieghammer, generałowie broni Schón- 
feld i Beck, admirał Sterneck, dostojnicy 
dworscy, general-adjutanci i adjutanci przy- 


"boczni. 


Najd. Areyksigig Karol Ludwik 
przyjął onegdaj na posłuchaniu P. Ministra 
wyznań i oświaty dr. Madeyskiego. 

Najd. Areyksiążę Otto wyjeżdża dzi- 
siaj z Rodziną do Mentony, gdzie zabawi dni 
kilkanaście, poczem uda się w podróż do 
Egiptu. 

Najd. Arcyksiążą Józef Ferdynand, 
podporucznik w tyrolskim pułku strzelców 
Imienia Najj. Pana, został przeniesiony do 
pułku piechoty nr. 93. 


Fremdenblatt i Presse zaprzeczają ka- 
tegorycznie obiegającej w dniach ostatnich 
pogłosce, jakoby szef sekcyi w Ministerstwie 
handlu p. Wittek, wniósł prośbę o,dymi- 
sye, lub zamierzał to uczynić niebawen. 


Pod przewodnictwem P. Prezesa gahi- 
netu ks. Windisch- Graatza, odbyła sie d. 30 
grudnia popołudniu kilkogodzinna narada mi- 
nisteryalna. 


Wedle pism wiedeńskich, zapowiadana 
kilkakrotnie konferencja w Budapeszcie P. 
Ministra dr. Plenera z prezesem gabinetu 
węgierskiego dr. Wekerlem, jako ministrem 
skarbu, nastąpi w ostatnich „dniach bieżącego 
tygodnia. Na konfereneyi tej ma być rozstrzą- 
sang najpierw sprawa dalszej wspólnej akcyi 
dla przeprowadzenia waluty, następnie zarzą- 
dzenia względem ściągnięcia z obiegu części 
asygnat państwowych, a w końcu kwestya 
terminu, w którym ma się rozpocząć obo- 
wiązkowe liczenie według waluty koronowej. 


Na znaną rezolucyę klubu niemieckich 
posłów Sejmu czeskiego, w której powitano 
z pełną ufnością gabinet koalicyjny, zaapro- 
bowano najzupełniej program rządowy 1 za- 
pewniono w końcu, iż niemieccy posłowie 
sejmowi żywią dla Ministra dr. Plenera nie- 
zachwiane zaufanie, odpowiedział P. Minister 
drogą telegraficzną, dziękując za słowa zau- 
fania, niemniej za oświadczenie, „które roz- 
tropnie ocenia nowe położenie." 


słoneczne o łagodniejszej tem- 
peraturze można między godziną 11 a 1 ła- 
pać na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 


a 


przyłączą się jutro, dnia 3 


Dalmacyi, Saleburga, Karyntyi i Voralbergu 


Elbogen omawiał kwestyę 


wyborczej. 


się odbyła pod przewodnictwem ks. prymasa 


mu kościelne politycznych przedłożeń. Biskupi 
oświadczają, że projekt ślubów cywilnych 


sunku między państwem i Kościołem a wy 
stępują jedynie jako obrońcy praw Koscioła. 
Wyborcy winni wpłynąć na posłów, aby w 
parlamencie występowali w duchu katoli- 
ckim. Władza państwa powinna jednak być 
uszanowana. 

Na d. 17 b. m. zwołał ks. prymas kon 
ferencyę biskupów węgierskich w sprawie 
kongruy. 

Korespondent budapeszteński Politische 
Correspondena, chociaż radzi przyjmować bar- 
dzo ostrożnie wiadomości o zmianach w ga- 
binecie węgierskim, przyznaje, że minister 
honwedöw generał Fejervary, dalej minister 
wyznań i oświaty hr. Csaky a wreszcie mi- 
nister a latere hr. Ludwik Tisza pragną isto- 
tnie ustąpić z gabinetu. Korespondent do- 
daje jednak, że wymienieni ministrowie do- 
póty pozostaną na swoich stanowiskach , do- 
póki to będzie potrzebnem dla przeprowadze- 
nia zainicyowanego przez dr. Wekerlego dzie- 
ła reform. y 

W prasie berlińskiej obiegły w dniach 
ostatnich pogłoski o przesileniu kaneler- 
skiem. Nordd. Allg. Ztg pospieszyła z za- 
przeczeniem tego rodzajn wersyom, zape- 
wniając , że o ustąpieniu hr. Capriviego nie 
było i nie ma mowy. Onegdaj składali: hra- 
bia Caprivi i minister skarbu Miquel cesa- 
rzowi raporta w służbie. Słychać, iż rezulta- 
tem tych raportów ma być to, że kanclerz 
Caprivi, w porozumieniu z Miquelem, ogra- 
niezy ile możności pokrycie wydatków, po- 
łączonych z nową ustawą wojskową, dołoży 
wszelkich starań, aby traktat handlowy po- 
między Rossyą a Niemcami został zawarty, 
wreszcie odłoży reformę finansową do przy- 
szłej sesyi parlamentu niemieckiego. ` 

Nationalzeitung domaga sie, aby wo- 
bee przypomnianego obecnie przez ministra 
hrabiego Eulenburga rozkazu gabinetowego 
z dnia 4-go stycznia 1882 roku, nie wolno 
było urzędnikom pruskim przystępować do 
związku rolników, który prowadzi tak zazar- 
tą opozycyę przeciw rządowi. 

Z Kamerunu nadeszła wiadomość, iż 
krajowey , należący do tamtejszej wojskowej 
kolumny niemieckiej, zbuntowali się. Zało- 
dze jednak statku wojennego „Hyaene* uda- 
lo się, przy pomocy urzędników i kupeów, 
siedzibę władz niemieckich Josojbatte, napo- 
wrót zdobyć. Niemcy mają pięciu rannych. 
Domy i archiwum pozostały nietknięte, 
Dzienniki krytykują dotychczasowy zarząd 
kolonij niemieckich w Afryce. 


Z kół petersburskich potwierdzają, że 
rossyjski minister sprawiedliwości Manassein 
podał się do dymisyi. Jako następcę wymie- 
niają sekretarza stanu Murawiewa , którego 
miejsce objąłby w takim razie towarzysz mi- 
nistra spraw wewnętrznych Plewe. 

Wedle Poł. Corr. w Petersburgn otrzy- 
mano nadzwyczaj niepokojące wiadomiości o 
stanie zdrowia generał - gubernatora Hurki. 
Uważają tam w ogóle za rzecz wykluczoną, 
jakoby generał Hurko mógł powrócić kiedyś 
do czynnej służby. Jeżeli uniknie katastrofy, 
stały wypoczynek stanie się dlań niezbe- 
dnym. 

Köln. Ztg. donosi o licznych areszto- 
waniach studentów w Moskwie, Kijowie i 
Warszawie. = 

Ks. Ferdynand bułgarski zupełnie przy- 
szedł do zdrowie i zajmuje sie już sprawami 
państwa, łecz nie opnszeza jeszcze mieszkania. 

Bułgarskie Zgromadzenie narodowe przy- 
jęło projekt ustawy w sprawie wybicia 3 
milionów złotej monety i 12 milionów sre- 
brnej. 

Z Sycylii donoszą ciągle o nowych roz- 
ruchach, które zazwyczaj krwawe przybierają 
rozmiary i wśród płomieni podpalanych do- 
mów i osad, szerzą się coraz dalej na wy- 
spie. Załogę wojskową wzmoeniono. Ruch 
przeciw urzędom komunalnym i przeciw po 
datkom zaczyna się już przenosić do prowin- 
eyj na półwyspie speninskim. 

Wyrok sądu przysięgłych w Angoulóme 
w sprawie rozruchów w Aigues-Mortes, wy- 


Do zwołanych już Sejmów krajowych, 
b. m. Sejmy Gör- 
nej Austryi, Istryi i Tryestu, a w przyszłym 
tygodniu (d. 10 b. m.), rozpoczną sesyę re- 
prezentacye krajowe: Galieyi, Bukowiny, 


Dnia 31 grudnia r. z. odbyło się w Wie- 


5 


wołał we Włoszech łatwo zrozumiałe rozgo- 
ryczenie. 


zyalnych przedłożyła Panu Ministrowi Ma- 
deyskiemu życzenia suplentów. P. Minister 
przyjął deputacye jak najprzyjaźniej; wypy- 
tywał ją o stosunki suplentów, którymi przy- 
rzekł zająć się z całą życzliwością. 


Francuscy sędziowie przysięgli w An- 
gouléme wydali w procesie o mordy i roz- 
ruchy w Aigues Mortes, których ofiarą padli 
Włosi, wyrok — uwalniający wszystkich o- 
skarżonych. Wyrok ten, dyktowany namiętno- 
ściami politycznemi, obudził w całym świe- 


Praga, 2 stycznia. Wczoraj areszto- 
wano pewną liczbę osób. 


Peszt, 2 stycznia. Budap. Corr. do- 


dniu zgromadzenie robotnicze, na którem dr. 
zorganizowania 
strejku generalnego na wypadek gdyby koła 
decydujące zwlekały z przedłożeniem reformy 


Episkopat węgierski ogłosił już list pa- 
sterski ułożony na walnej konferencyi, która 
Vassarego bezpośrednio po wniesieniu do Sej- 


obniża małżeństwo do instytucyj czysto świe- 
ckich. Nie chcą oni bynajmniej zakłócać sto- 


czucie sprawiedliwości. 
mimo wszelkich tłómaczeń , muszą przyznać, 


tury ludzkiej, że rzeczywiście zgrozą one 
przejmują. I tak jeden z oskarżonych Buffard 
przyznał spokojnie, że dwóch Włochów, zra- 
nionych już postızalami, dobił pałką. Jeden 


trzeć. Bili Włochów z takiem dzikiem za- 
cietrzewieniem , jak gdyby ich wszystkich 
chcieli wytępić.* Rotmistrz Cabley zeznał: 
„Maszerujae, widzieliśmy nieraz, że gdy jaki 
Włoch padł ranny, pierwszy lepszy przecho- 
dzący Francuz wołał: „To go naprawi!“ i 
walił go pałką w łeb. By się wydostać z po- 
między rozwścieczonego tłumu, kazałem dać 
ognia na wiatr. Wszyscy zawołali na nas: 
»Ohydnicy! morderey!* Sądzę. że wszyscy 
bili tak, by mordować. Jednego nieszczęśli- 
wego Włocha wrzucono do jamy pełnej wo- 
dy, a gdy się chciał wydrapać, bito go po 
rękach i po głowie dopóty. dopóki nie wpadł 
ponownie do wody i nie utonął.* — Ispraw- 
ców takich to czynów uwolniono dla tego, iż 
ofiarami ich okrucieństwa byli niemili dla 
Francuzów ze stanowiska politycznego Włosi! 
Proces w Angouléme będzie nową przeszko- 
dą do porozumienia się Włochów z Francuzami 
kiedyś w przyszłości. 


Sprawa zamachu dynamitowego w te- 
atrze Liceo w Barcelonie wyjaśniła się już 
zupełnie. Z Barcelony donoszą, że anarchi- 
sta Cerezuelo złożył obszerne zeznania. Przy- 
znał się że on to rzucił bombę na parkiet. 
Rinaldi, alias Ruggueri, Szwajcar, którego 
aresztowano w Perpignan, został przewieziony 
do Barcelony i przyznał się, że podłożył 
bombę pod krzesło. Codina, którego zdradziła 
kochanka, przyznał sie, że sfabrykował bom- 
by, do których formy odlał niedawno areszto- 
wany Bernal. Cerezuelo zdradził policyi ja- 
skinię w górze cytadeli Montjuich, gdzie zna- 
leziono ezterdzieści bomb napełnionych. Po- 
licya odkryła także kompletne laboratoryum 
chemiezne, służące do wyrabiania bomb. Sąd 
ma szczegóły bardzo liczne, świadczące o sze- 
roko rozgalezionej organizacyi anarchistycz- 
nej, której środowiskiem jest Barcelona. Po- 
licyę naprowadziła na ślad spisku dziewczynka, 
u której matki mieszkała kochanka Codiny. 
Dziewczynka ta opowiadała swej przyjaciółce, 
że przez miesiąc trzymała bomby Codiny w 
koszyku od kwiatów. Aresztowano wskutek 
tego kochankę Codiny, która winę zwaliła na 
niego, a ten znowu oskarżył Cerezuela. Ten 
natomiast starał się wykręcić oskarżeniem 
Rinaldiego, ostatnie zaś zeznania poczynił 
Bernal. 


Grand old man Anglii, Gladstone, 
ukończył w d. 29 grudnia r. z. 84 roku ży- 
cia. W chwili, gdy w dniu tym wchodził do 
sali posiedzeń Izby gmin. zwolennicy jego 
urządzili mu owacyę, a gdy zaledwie okrzy- 
ki ich i oklaski się uspokoily, powstał Bal- 
four, by także w imienin konserwatywnej 
mniejszości złożyć sędziwemu premierowi 
życzenia w dniu 85 rocznicy urodzin. Glad- 
stone dziękował wzruszonym głosem. Jest 
on obecnie juz po raz czwarty premierem 
Anglii. — Warto przy tej sposobności przy- 
pomnieć, iż lord Palmerston zmarł jako pre- 
mier liezae lat 81; z innych zaś mężów sta- 
nu, lord Sidmouth osięgnął wiek lat 87, 
lord Russel 86, książę Wellington 82 i lord 
Grey 81. Wszyscy czterej juź jednak na rok 
przed śmiercią cofnęli się do życia prywat- 
nego. Obeeny lord Grey liczy lat 91. 


FELEGRAIN GAZETY LWOWSKIEJ 


Jaworzno, 2 stycznia (Telegr. przyw.) 
Otwarcie nowo ustanowionego sądu powiato- 
wego w Jaworznie odbyło się dziś przy u- 
dziale przedstawieieli władz rządowych i au- 
tonomieznych, duchowieństwa, tudzież licznej 
publiczności, wśród wzniesionych z zapałem 
okrzyków na cześć Najj. Pana. 


Wiedeń, 2 stycznia. Najj. Pan wyje- 
dzie dzisiaj do Neubergu na łowy, w których 
weźmie także udział ks. Leopold bawarski, 


Wiedeń, 2 stycznia. (Telegr. pryw.) 
Deputacya stowarzyszenia suplentów gimna- 


cie bardzo niekorzystne wrażenie, a oburzył 
nawet tych Francuzów, którzy prócz szowi- 
nizmu narodowego, mają jeszcze pewne po- 
Wśród sprzecznych 
sądów prasy francuskiej zwracają uwagę ar- 
tykuły Figara i Journal des Debats, które 


iż wyrok ten wstydem oki¥wa Francyę. Wszak 
proces ten odsłonił tyle ciemnych stron na- 


z żandarmów wyraził się: „Przykro było pa- 


nosi: Minister sprawiedliwości Szilagyi, pod- 
czas ostatniego swego pobytu w Wiedniu 
(w dniu 30 grudnia) był na dłuższem po- 
słuchaniu u Najj. Pana i konferował z pa- 
nem Ministrem hrabią Kalnokym. Minister 
spraw wewnętrznych Hieronymi uda się dzi- 
siaj na czas krótki do Wiednia. Minister 
skarbu, dr. Plener, przybędzie d. 3 b. m. 
do Budapesztu. 


Peszt, 2 stycznia. Stronnietwo liberal- 
ne składało wczoraj życzenia noworoczne 
prezesowi gabinetu dr. Wekerlemu, przyczem 
mowca stronnictwa zapewnił, że deputowani 
liberalni żywią najzupełniejsze zaufanie do 
rządu i popierać go będą wszelkiemi siłami. 
Dr. Wekerle oświadczył, że rząd pragnie 
przeprowadzić zamierzone reformy w duchu 
liberalnych tradycyj. Reformy te nie naru- 
szą w niezem praw pojedynczych wyznań, 
ani praw Kościoła, owszem, wytworzą nowe 
rękojmie dla prawdziwej wolności religii i 
sumienia. Rząd wniesie niebawem dalsze 
przedłożenia w sprawie reformy administra- 
eyi. Obecne, należycie zabezpieczone położe- 
nie, niemniej pokojowe zagraniczne stosunki 
umożliwiają podjęcie silnej akeyi dla prze- 
prowadzenia koniecznej na wewnątrz reorga- 
nizacyi. Rząd, wywiesiwszy sztandar libera- 
lizmu, utrzyma go bezwarunkowo iz podej- 
mie bez wahania walkę, gdyby mu ją na- 
rzucono. W żadnym atoli razie nie dopuści, 
by sztandar jego miał być splamiony. Mowę 
tę, która wielkie wywarła wrażemie, przyje- 
to głośnymi okrzykami. 

Rzym, 2 stycznia. Król Humbert przyj- 
mując wezoraj deputacyę obu Izb zaznaczył, 
iż rozpoczynający się rok wróży jak najlepsze 
nadzieje dla pokoju zagranicznego co ułatwi 
załatwienie wewnętrznych spraw włoskich. 

Genua, 2 stycznia. Zeszłej nocy kilku 
pijanych awanturników rzucało kamieniami 
na godło konsulatu francuskiego. Dwóch eks- 
cedentów aresztowano. Dyrektor polieyi wy- 
raził konsulowi ubolewanie z powodu tego 
wybryku. 

Lugdun, 2 stycznia. Polieya odbyła 
rewizye w domach wielu anarchistów i u- 
więziła 24 osób. 

Paryż, 2 stycznia. Prezydent Carnot 
przyjmując życzenia noworoczne ciała dyplo- 
matyeznego oświadczył, iż pragnie najgorę- 
cej, aby rozpoczynający się rok spełnił wszyst- 
kie pragnienia Francyi pod względem utrzy- 
mania dobrodziejstw pokoju i dobrego mię- 
dzynarodowego porozumienia. 

Paryż, 2 stycznia. Wczoraj dokonano 
rewizyi w mieszkaniu socyalisty Reclusa, 
którego po kilkagodzinnem przesłuchaniu wy- 
puszczono na wolność. Nadto przedsięwzięła 
polieya wczoraj 54 rewizyj domowych w Pa- 
ryżu, a kilkaset na prowincyi i uwięziła 64 
anarchistów, których wydała sądom. Zapewnia- 
ją, że policya ma mandat do odbycia jeszcze o- 
koło 2000 rewizyj domowych. 

W Nicei uwięziono 15 anarchistów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2 stycznia 1894 r. godz. 2, 
minut —, Akcye kredytowe 34950, Alp. 
Tow. górnicze 48:10, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 419 —, Akcye anglo - austryackie 
15350, Akeye banku Union 257.25, Akcye 
kolei Karola Ludwika 216:—, Akcye kolei 
Północnej 292:—, Akeye kolei Południowej 
107:25, Losy tureckie 54:70, Akcye kolei pań- 
stwowej 308:—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 262°50, Akeye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 97:60, Wiedeńskie losy 
komunalne —'—, Akcye tytoniowe 198-50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:35, 
Akcye kolei Elbetal 242,25 Akcye banku dla 
krajów koronnych 2538-10, 4-pre. węgierska 
renta złota 116:40, Akeye banku związko- 
wego 12675, Rubel papierowy 1:32:75, Wẹ- 
gierska renta papierowa 9467, Usposobie- 
nie chwiejne. 


Telegramy zbożowe z dnia 81 gru- 
dnia 1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 15:80 do 16'— zł, Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 747 do 7:49 
zł Berlin: pszenica (na styczeń - luty) 
145:— do —*- zł, żyto —— do —-— zł, 
spirytus 31:60 zł. Paryż: mąka na bieżą- 
cy miesiąc 44.10 fr. o | 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 
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Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od i. czerwca 1893 


„r. według zegaru lwowskiego. 
onal TURA RY czają porę noeng od godziny 6 wieczór do godziny 
[Pociągi | oc13El [5 min. 59 rano. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


cząch, utrata apetytu, mdłości, trudność 
trawienia, odęcie żołądka itd. 
Użycie tego środka jest zalecanem 


Do Lwowa ERER P ootia Ze Lwowa | Tocae | ICE szczególnie osobom skłonnym do przy- 
przychodzą : pleszne | O3ODÓWE odchodzą: ospieszn: 980 W biurach informacyjnych sprzedają sig wy- ości A maraj seigłel = 
Z Krakowa (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, dawaue przez e. k. austr. koleje państwowa bezpo- padł Sei, „które wy a8 a ścisłej I 
Wrocławia, Wiednia}| 3:08] 601] 936l 6-36] 9:41] Wrocławia, Berlina:| 3:01| 10-41] 5-26| 11-11) 7:36|srednie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń | gularności stolca, a mianovicie: 2 u- 
2 Wan. w” — | 6:01] 9°36] 6:36) 9-41 ae AV eray e — | 10:41] 526 7:36|do jazdy, jakoteż taryfy. derzeniem krwi do głowy, hemoroidom, 
uszyny - rynicy o Muszyny ryniey W bi inf i k. tr. kol a eer, i 
przez Tarnów (tyiko i Cbabówki >. Tar o óstwówycham M ML doga ARE 39), y wyrzutom naskörnym itd, 
b dk sk da, — | —| 938 — | — meer y l — | i04] — | — | — |koteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich W. Lwowie w aptekach PP. Mi- 
i uszyn č o Muszyny - Krynicy ine h it, (ul ; : 
kie p mde | - | -| —| — | sa] preoa Harn tę s Pada a, Mię" Tue? | kolascha. Wewidrskiego, Ruckera, La- 
VA ki id het eases M, =| —| —| — |738 none gainien i sra dotyc ch A chowicza, Beisera i Sklepińskiego. W 
D a tryackich kolejach państwowye > ile ; : $ o 
Rzeszów (tylko „od przez Tarnów i z. — | 5:26] — zi od Re cane whe Br fake Krakowie w aptekach BR Redyka 1 
"|, do włącznie "y | — | 601] — | — | — | Do Muszyny - Krynicy macy) odnoszących się do reszty austro-węgierskieb | Wiszniewskiego. (21) 
Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . =| — — | 80 — fi zagranieznych kolei. X 
Str 3 = — | 906] 108. — |Do Nadbrzezia i Tar Rozkład age rd A 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . — | ai] 526 — | - a oe ady a e, = macyjaj <A ai Przyjechali do Lwowa 
brzega . — — — | 6:36| — | Do Podwotoezysk i Bro- 3 i o aN ycia uł x Nait informacyjny ARAC dnia 2 styeznia 1894. 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 6:44] 3u]1o16] gaf — PPrevimves t u Konduxtorow Ena 
dów (na dw. główny)| 2°48] 10:02] 9°46) 6:21! — | Do Podwołoczysk i Bro- F PP. W. hr. R M. R P 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.;| 6:58] 3:32] 10:40| 133| — Nadesłane. Ga | upa WARE | K. hr. 
dów (na dw. Podzam.)| 2°34) 9:46] 9-21] 5°55] — [Do Suczawy . . 6:86] — |1086| 3°31) 10:56 p ha GALA x tobi E, Ss 9 izar z Hladek, S. £u- 
Z Suczawy 1011) — | 7:59 1251) 7*U] Do Buczacza przez H» aa A AO Sl zezey anowski z Kołomyi, 
Z Kimpolunga tou] — | r59 — = licz Ale = | aan = $ . k fi k . d ki HIS unka fe a kazało, 8. Rozwadowski ze 
Z Radowiec 4 ou] - | 759! — | 74 Do Husiatyna przez Ha- OWOŚCI Z KONTE cyl ams 18) RE GREGM MER 
Z Berhomethu n. 8 licz . Kan -- - | — |1056 2 i i — "a 
Czudyna on - - - - | Do Stobody rungurskiel Mater = w eimiane p jedwa- W 7 t 
Z Nowowielicy . |= | =| = be FT” kopalni -| ~ [pios o-selbme na suknie damskie w wielkim YStawy | Muon 
Ze Słobody rungurekie Do Nowosislicy Kan) ~ = = = nnd F 
kopalni os -f -| - | zuj Do Berhometho a. S wyborze i najtaniej poleca (im u. 
Z Husiatyna prze, Hs- Caudyna 36 = Ę vy rau ini ry ; 
licz NLU ne - Do Radowiec 5 sh UA - | 10°56 Magazyn Schayeró V m Nieustająca UIRE zjednoczonego 
a A Do Kimpoivugs że - | 5% [we Lwowie, al. Karola Ludwika 1.3 | Towersystwa przyjaciół suni pięknych, przy 
z „R |= kas 7 za E AE 7:21 Z CESS - z placu św. Ducha i. 10, I piętro, otwarta jest 
4 z yk: m = 32 eS o 468 ark _ : 1 . : j : 
okies i —| -| v| sze] — [Do Borysławia p. Sti 3 | — Użycie ZIOLEK CHAMBARDA codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
poz OD RAA zawsze skutkuje pomy: lnie ile razy | Wap ok osoby kostuje w andy 15 of 
Munkäcsa, Chyrowa szkolca, Pesztu i Chy chodzi 0 przyw rócenie prawidłowego w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
Jtauisławowa przez Edi pr Am Stryj. i - | 721 80 dziaania fuukcyi trawienia. Jest toj water. 
vu o Or . = athe l - y prze : 1 . è 3 
ze Sega : | -| i pesa | 2] Srm | — trowel soil - Jnajlepsze lekarstwo na zatwardzenie i — Zakład nar. im. Ossolińskich, 
Zo Skolego, Chyrowa, io Skolego i Chyrowa e ¡na wszelkie słabości, jakie ono pociąga | Biblioteka otwarta codziennie vd 9—2, z wyjąt- 
Stanisławowa 1 Bory „rzaz Stryj — | — $10.2 ba : Bol low aćmiepi: b CAN. ; ; 
stawia przez Stryj. | — | — | 2835| — | — | Do Stryja — | <A 841 = za soba: bole głowy, Zacmlenla W 0-|kiem niedziel i świąt uroczystych. 
DŘ in A a a I SS A NR PETT O ART es a WY 
ł daj e" 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, E r ones w Pi A BE IE Wau i ządają 
o ółnocna kolej po mę iw Ney 4 5,— — i Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 
Lwów, d. 2 stycznia 1894. a żądają | Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Kar Ludw. po 209 zł. mak... —°— ——| ah 4 pe. w srebrze z a . 8825 00% 
pre um, GEARY Dnia 31 grudnia 1893. Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 260. -- 262,— z r. 1884 . 95.— 96— 
1. Akcye za sztukę, gł ct. zł. os Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. 308.50 309.25 z r. 1866 . —— 3 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 214 50 217 50 Dlug państwa. płacą żądijąj Polud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 194.— 194.50 zn. 187200 ELE EE 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 24. w. a. [260 — 263 — I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.75 204,25] Weg gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.55 105.75 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. $360 — 370 — Jednolity dług państwa w banknot. Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.— 141.50 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a er maj-listopad Siro 91.95 
se Taste aa 100 zł | 4 luty-sierpień . . E 97.65 97.85 4. Listy zastawne losowane. 6. Losy. 
Siar eae p ; : duolity dług państwa w srebrze 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 100 70 101 403] °° Mi z Ozól Iniczo kredytowy Zakład dl: Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. —— —— 
5 pr. w. a. AR od tho m i a Gi a Galii nn w 15 l. 6 pre. s == — Clarego po 40 zł. m. k.. . . 5680 57.50 
wylosowane z 10 pr. premia 100 70 110 404 7, a l ie u sA “T Powsz. austr. zakt. kr. ziems. 4 pre. Tow. Zegl. par. m po 100 zł. m. 139.— 140.— 
Banku hipot. 4*/g pr. los. w 501. #100 — 100 70 a N PA 500 zł. m. 5 pr. 145. — 145.80 w złocie w 50 |. . A 10252 1938: Keglewicha po 10 zł. 30 == ma 
Banku kraj. eż w.a.los.w 51]. [100 50 101 20 n » 1860 = 100 Pi 5 BIBL 161 — 16150] Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. Losy miasta Krakowa a So zł aw ap ==> 
» 4g pr. w.a. „ ws7l 97 30 98 — B " 1864 p 100 en Bey 193.75 19475 a. w. w 50 L q e . 98.30 99104 Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . - — —— 
Tow. kred. galie. ziems. ir W. a. n » ioe E 50 an "19375 194751 » i 3 pre . 113.50 114.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 63.— 64— 
m 98 20 98 90) Renty Com. po 42 litr. aust „AS » Sept. emisya 1889 114.50 115.— | "alliego po 40 zł mk. 56.80 57.50 
Bar Fred; gar u 2 WA sd 98 20 98 90 Bo mal inch Tante. W 120 j i Gal. zak, kr. ziem. krak. los. w 151. Gpr. —.— ——] Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł ER == 
os W g lð = = w 201 7 —.— = węg n po 9 2 .20 13.— 
‘ 5, e zł. pr. 1506.25 is |. 0 05 n » pr. E 
ora los wsól Sho > "|| Ausir. renta zł. woina od podat, & pr. 11835 11855] m, om, ay om 102. am nu So „maga 
E en "2 Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 96.45 96.65 Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. a: ra 1 Sal 40 zł i ; a 
3. Listy dłużne za 100 zł. a ” » n nn ie pi wal l. wyl. 98.25 98.75 GER [De a BIE k.. . (U. "MER 
Gal. zakł, kred. włoś. w likwidacyi E — — — — » n n Po 4a pr. w 3 Genois aie u m. k. 9 69.50 70.50 
(daw. 5 pr.) 2, pr. wa. . e 2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. GO hinds amon e . 99.90 100.— | Pożycz. m. Stanisławowa (po 0 zł. a. w.) E= ===> 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G.iB. 2] — — — — Banku kraj. 4'g pr. w. a. los. w 5L'j1. 100.50 101.— | Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. 144 En — 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat = Bukowiny 104.50 105.— | Obligi komunalne Banku krajono po 50 zł. a. w. a ŻE 
z). >) Galieyi Me. ——| a Ż IL einisyi R 2 o ——]Waldsteina po 20 zł. m. k. . 41.15 48.50 
4. Obligi za 100 zł. Niższej Austryi 109. 75 110.75} Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 100.50 102.50] Windischgrütza po 20 zł, m. k. ==> == 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. === Stedmiogredu | . Banku anst: weg. 44, pr. . 99.90 100.70 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 97 — 97 70 Węgier za 100 zł. Aa A pr. 94, 45 95. 45 Węg. Zakł. kred. ziem. ales Sul 7. Weksle (za 3 miesiące). 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 1101 50 102 20 wyl. po 5 pre. i » ORS li en w 
Komunalne Bauku kraj. 5°, HI. em. [102 30 103 — wyl. 4'i pr. | 100.25 101.— gsourg P. —— —— 
; i O zy WGRA 3. Akeye. n ” n ” 12 Berlin za 100 marek w. p. ‘n. E 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . 105 y R „ wl i SD tara ae 
GO „AAA KE AO po 4 pre. 98.— 98.50 Bat za 190 BZ w. An R BE 
no» non: 96 — 96 60f] Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 153.— 153.50 ani na i ae P a a 
WOR koronowej 96 10 96 70f| Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 341.25 348 25] _ P pa 100 fr. i * 40.45-— 49,50: 
Losy miasta Kr śkowa 26 — 28 —|| Niższo-austr. tow. eskomt po 500 A = 659_|5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 af.) | Laryz za 45°— 4950 
a „ Stanisławowa 47 — — —|| Gal. banku hip. po 200 zł. == —— K TO“ 
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200wpl. kopr „— —.,—| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —.- OT S TA W W Bo 
5. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski mon. 5.91.— 5.94 — 
Dukat cesarski . AR 5 89 5 9978 Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 251. '30 251. 80 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . == =.= | . pełnej wagi . 5.89.— 5.91.— 
Napoleondor . 980 09 981] Bank austro-wegierski a 600 zł. . 1000. — 1005. - Kol. pólnoena po 100 zł. em. 1886 49), 99.60 100.60 | Korona. . : a ee ee 
Półimperyał . . 10.10 —|| Kol. Albrechta. 200 zł. w srelirze . . 95.50 96. po 100zł. „ 1877 , 99.90 100.90 | 20- frankówka ; gaj 9.91-— 9.92:— 
Rubel rossyjski srebrny. 1 31.— 1 33° —|| Austr. Tow. zeg!. par. dun. po 500 zł. mk 407.— 411.— Kol. gal. "Kar. mul emisya z r. 1881 Rosyjski pólimperyał . er u 
pa 
papierowy . 1 31.— 1 33,25] Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. -— — — po 300 zł. Allg +. —— —=]| Talar związkowy o = ——=— 
100 marek niemieckich . 60 80 61 30] Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —— —.— d tto a Sokal) —.— =f Srebro . « « fo ne 


WE w E © NA W R Ba. U BB w E ZB ab GS W. 


Licytacye. 


L. 7815 [8055 1— 3] 
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści Rudy Szmerlowskiej w kwocie 32 zł. z 
pn. odbędzie się dnia 6 lutego 1894 i dnia 
6 marca 1894 o godzinie 10 rano w sądo 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż po- 
łowy realności dłużnika Józefa Niedzielskie- 
go własnej wyk. hip. 1. 345 gm. katastralnej 
Bukowsko objętej pod lk. 39 peł żonej, któ- 
ra przy drugim terminie i niżej ceny sza- 
cunkowej 100 22. sprzedaną zostanie 
Wadyum 10 zł. 
Bliższe warunki przejrzeć można w ra 
gistraturze sądu powiatowego w Bukowsku. 
Dla wierzycieli którzyby po wystawie 
niu wyciągu tabnlaraegu to jest po dniu 
7 kwietnia 1892 prawa zastawu uzyskali, 
lub tych którymby uchwala niniejsza wzgle- 
dem dozwolenia licytacyi lub inne uchwały 
w tej sprawie wydane z jakiegokolwiek po 
wodu doręczone być me mogły ustanawia 
się na ¡eh koszt i miebezpieczenstwo kura- 
torem ad actum p Eugeniusza Kowalskiego. 
Bukowsko, 27 października 1898. 


L. 14831 [8086 1—3] 

C. k. Sad powiatowy w Rohatynie ogła- 
sza, że przeprowadzi w swem zabud»waniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności lk. 
542 w Robatynie wedle wyk. hip. hip. nr. 
71 tejże gmiay dłużnika Izaka B rnfelda 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Banku 
hipot. we Lwowie w kwocie 957 zł, 10 et. 
duis 7 lutego 1894 i dnia 14 marca o go- 
dzinie 10 rano, na pierwszym terminis za 
lub wyżej ceny szacunkowej 3000 zł. na 
drugim zaś i poniżej takowej 

Wadyum wynosi 300 zł 

Reszta warunków, wyciag bipoteezny 
i akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiony Kazimierz Abgarowicz w Ruhatynie. 

Rohatyn, 19 griduia 1338. 


L 16757 [8049 1—3] 

C. k Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
ż» na prośbę kasy oszczędności miasta Ko- 
łomyi dozwoloną została w velu ściągnięcia 
dwóch rat po 202 zł. i kwoty 4712 zł 24 
et. w. a. Z pn egzekncyjna sprzedaż realuo- 
ści dłużmka Berla Hiblera, względnie jego 
masy spadkowej w Kołomyi pod nr. 41 po- 
łożonej, wyk hip. 1 196 ks gr dla I dziel- 
nicy miasta Kołomyi ob ete), w dwóch ua 


dzień 6 lutego 1894 i 13 marca 1894 ka- 
żdym razem na godzinę 10 przed południem 
w binrze V wyzaaczonych terminach, Ze 
pomieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 11850 
it. w. a. która służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej, zostania sprzedaną, Ze ka- 
żdy cheé kupienia mający obowiązanym bę-|n 
dzie kwotę !185 zł do rąk komisyi licyta- 
cyjnej złożyć, że dla wszystkich tych któ 
rymby uchwała lieytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyhy na rzeczoną real- 
ność późnisj prawa rzeczowe nabyli, kura- 
tor w osobie adw. dr Zipsers ze substytu 
cya adw. Kaweckiero został ustanowionym, 
wreszcie Ze akt oszacowania w mowie be- 
dącej realności, tudzież bliższe warunki l 
cytacyjne w tntejszo sądowej registraturze 
mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 4 listopada 1593. 


L. 7763 [8021 1—3] 

O k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
643 zł odbędzie sie na rzecz Jana Pawli- 
kowskiego w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh 174 gminy kat 
Mszana dolna objętej, niegdyś dłużaiczej ma- 
sy spadkowej ks. Józefa Judzińskiego, a 


obecnie rzym. kat. kościoła w Mszanie dol- 
nej własnej, w dwóch terminach, mianowi- 
cie dnia 8 lutego i dnia 8 marca 1894 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę wsrunków 
licytacyjaych prze rzeć można w ragistratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 

notaryusz p. Jan Wysocki w Mszanie dolnej. 

Wadyum wynosi 122 zł. 

Mszana dolna, 9 grudnia 1893. 


L. 5297 [8:04 1—8] 

W dniach 9 lutego i 16 marea 1994 
każdą razą o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna lieytacya 
412 części mniej 1/4 z realuości pod l. k. 
184 miasta Jana wia położonej, będącej 
przedmiotem dawnej księgi tabularnej na 
zaspokojenie pretensyi Macieja Cieślińskiego 

w kwocie 31 zł. 54 ct z pn. 

Ceua wywołania 151 zł. 6 et. 

Wadyum 15 zł. 16 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Ruczkę w Jarosławiu, 

Protokół oszacowania oraz bliższe wa- 
runki lisytacyjne przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Jarosław, 29 maja 1893. 


L. 26699 [8131 2—3] 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszern, że p. Jan Postępski ck. 
notaryusz w Podbużu wskutek przyzwolone- 
go reskryptem ek. Ministerstwa sprawiedli- 
wości z 15 listopada 1893 |. 32512 przenie 
sienia go na urząd ck notaryusza w Birczy 
z dniem 23 grudnia 1893 z urzędowania w 
Podbuży ustepuje, a dnis 1 stycznia 1894 
urzędowanie w Birery obejtnuje, 
C. k. wyższy Sąd krajowy. 
Lwów, dnia 19 grudnia 1833. 


L. 10775 [7851 3—3] 

C. k Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Wadowicah w sprawie egzekucyj. 
nej Ignacego Kleina przeciw Szmuelowi 
Friedlichowi z miejsca pobytn nieznanemu 
o zapłatę 150 zł. z pn. z powsdu zarządzo- 
nej lieytacyi tegoż ostatniego ruchomości 
zajętych na dzień 11 stycznia i 25 stycznia 
1894 o 10 rano we Wadzwicach, mianuje 
dla egzekuta kuratorem adw. dr. Korna i 
wzywa Samuela Friedlicha, by kuratorowi 
dał odpowiedne informacye lub innego peł- 
nomoenika sobie ustanowił. 

Wadowice, 15 listopada 1893. 


L. 14189 (7881 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za: 
wiadamia z życia i miejsea robytu niezna- 
nego Franciszka Skarbka, że w sprawie e 
gzekucyjnej Mendla Scheinbacha przeciw 
niemu pto 20 zł. 88 et ustanowił dla niego 
kuratorem adw. dr. Festenburga z Brzozowa. 

W skutek tego wzywa się Franciszka 
Skarbka, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie ustanowil, gdyż 
inaczej z zaniedbania wyniknać mogące 
szkcdliwe następstwa sam sobie przypisać 
będzie :: usiał. 

Brzozów. dnia 9 listopada 1892. 


L. 5353 [7880 3—3] 

C. k. Sai powiatowy w Baligrodzie u- 
stan wil celem doręczenia rezolucyi tabular- 
naj z dnia 15 grudnia 1892 1. 8284 w spra- 
wie Stańka Łopuch przeciw Hrysiowi Ło- 
puch synowi Iwana o wpis prawa własno- 
ści do 1/6 części ciała hipotecznege lwh. 
84 ks. gr. gm. kat. Wetilina objętego dla 
niev iadomego z życia i miejsca pobytu Hry 
cia Łopucha syna Iwana z Wetliny kura- 
torem Lesia Bungi z Wetliny. 

O czem się Hrycia Łopuch syna Iwa- 


na celem strzeżenia praw swych zawia- 
damia. 
U. k. Sąd powiatowy. 
Baligród, 4 sierpnia 1883. 
L. 22222 [8600 1—3] 


0. k. Sąd powiatowy miejs deleg. w 
Nowym Sączu zawiadamia niewiadomego z 
życia i miejsca zamieszkania Juliana Homo- 
łowskiego, iż Edward Watz] wniósł dnia 29 
listopada 1898 do 1. 22222 przeciw niemu 
pozew o wystawienia deklaracyj, celem wy- 
kreślenia z karty ciężarów wykazu hip. 1 32 
księgi gruntowej gminy Piątkowa sumy 800 
zł. względnie 850 zł z pn , że na pozew 
ten wyznaczono termin ne 26 stycznia 1894 
i że kuratorem ustancwioso dien adz: kai 
dr. Mieczysława Chlebowskiego w Nowym 
Sączu. 

Wzywa się więc Juliana Homolowskie- 
go, by temuż kuratorowi udzielił dowodów 
Jub innego pełnomocnika ustanowił. 


Gdy miejsce pobytu Franciszka Gogoli | toni Teleśnieki, Mikołej Zwaryez, jako ezłon- | tkowskiego w Tarnopolu i poleca pozwanym, 

jest nieznanem, ustanowiono dla niego na | konie dyiekcji wskutek wystąpienia zostają | ażeby eo do swej obrony z kuratorem się 

jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora w | wykreśleni, i że na posiedzeniu rady nad- | porozumieli, lub innego pełnomocnika sado- 

osobie adwokata dr. Chwaliboga w Jaśle. zorczej dnia 23 października 1893 obrani | wi wczas przedstawili, inaczej skutki zanie- 
Wzywa się zatem Franciszka Gogolę, zostali w ieh miejsce: Konstanty Jaworski | dbania sami sobie przypisać będą musieli. 

aby ustanowionemu dłań kuratorowi udzielił prywatyzujący dyrektoren: kontrolerem, Jó C. k. Sad obwodowy. - 

ze swej strony dowodów, albo też innego zef Armatys pr:watyzujacy dyrektorem ks- Tarnopol, 2 grudnia 1892. 

seinomoenika sądowi przedstawił, gdyż w syerem, tudzież Alexsander Nadwodzki a- | 

razie przeciwnym z zaniedbania powstałe jent krakowskiego towarzystwa ubezpieczeń ; 2 > 

skutki sam sobie przypisaćby musiał. 'zastępeą dyrektora kasyera, wszyscy trzej w | OESTE EEG 


C. k. Sąd powiat. misj. del. : Tyree zamieszkali. | 


Jasło, dnia 27 listopada 1893. C. k. Sąd cbwodowy. | Doniesienia prywatne, 
am a= : | 
Sambor, 2 grudnia 1893. ee 


L. 1750 (8159 1—3) | 
Jego Ekseelencya Pan Prezydent wyż | L. 18777 [7876 1—3] | 
szego sądu krajowego zamianował dla pier- ; Stanistawowski c. k. Sad obwodowy | 
wszej dnia 19 lutego 1894 o gedzinie 9 ra-; zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
no rozpocząć się mającej kadencyi sądu; Abrahama Fisch, że na prośbę Berla Weiss- 
przysięgłych przy tutejszym e. k. sądzie ob- | berga wydano przeciw niemu dnia oe | 
i 


Zawiadomienie. 32 


i 


wodowym ck. prezydenta Augusta Sehmidta ; szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 1500 Il. walne zgromadzenie 

przewodniczącym, a zastępcami przewodni- , zł. z pa. i doręczono takowy ustanowione- | Towarzystwa kredytowego dla handlui prze- 
czącego ck. radców sądu krajowego Henry- ; mu dla niego kuratorowi tutejszemu adw. | mysłu stowarzyszenia zarejestrowanego z po- 
ka Alsehera, Ottokara Ansiona, Jana Wi- | dr. Gelehrtowi z zastępstwem tutejszego adw. } trójną odpowiedzialnością ograniczong w Ja- 


chańskiego, dr. Edwarda Sumpera, Alfreda | dr. Zinsa z wezwaniem, aby w czasie na- 
Manasterskiego, Alfreda Zawadzkiego i Ju- | leżytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 


styna Bogusławskiego. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 27 grudnia 1893. 
L. 16005 [7848] 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm spółkowych „M. Halpern & 
J. Horowitz, handel żelazem w Stanisławo- 
wie“ z tem, że spółkę stanowią Mendel Hal- 
pern i Izaak Horowitz, i że obaj spölniey 
razem tylko (collectiv) upoważnieni są do 
zastępowania spółki i podpisywania jej fir- 
my, i że tę firmę w ten sposdb podpisywać 
będą, że każdy spólnik napisze własnoręcz- 
nie początkową literę swego imienia i swe 
nazwisko. 

©. k. Sad obwodowy. 
Stanisławów, 25 października 1893, 


L. 8432 [7877 1—3] 

C. k. Sad obwudowy w Tarnopolu o- 
znajmia niewiadomej z miejsca pobytu Pesie 
ezyli Basie z Me selsów Gottliebowej, że ce- 
lem doręczecia jej tusad. uchwały z dnia i6 
lipea 1892 1 10402 iutymującej orzeczenie 
ck. wyższego sada krajowego we Lwowie z 
dnia 28 czerwca 1892 1 14889 i zarządza- 
jacej intabulacyę egzekucyjnego prawa za 
stawu dla zaległości podatkowych realności 
pod lk. 265 w Tarnopolu w sprawie ck. gł. 
urzędu podatkowego w Tarnopolu imieniem 
wys skarbu przeciw Chanie Gottlieb, Chai- 
mowi Mojżeszowi 2 im. Beekmanowi i Jútte 


z Gottlish6w Beckman peto 169 zł. 98 ct. ; 


ustanowił kuratorem adwckata dr. Lueza- 
kowskiego z substytucyą adwok. dr. Kwiat- 
kowskiego. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, 31 marca 1898. 


L. 19346 [7908] 
CO. k. Sad chwolowy jako bandlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 4 września 1893 
wpisaną została do rejestru handlowego dia 
firm pojedynczych firma: „Feiwel Gelles, 
przedsiębiorea interesów pieniężnych w Do- 
bromilu.* 
C. k. Sad obwodowy. 
Przemysl, 9 grudnia 1893. 


L. 14714 [7905] 
C. k. SW obwodowy jako handlowy w 


potrzebnych do zarzutów informacji lub in- 
nego zastępcę sobie obrał i takowego są- 
| dowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra- 
wne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 


przypisze. 
Stanisławów, 6 grudnia 1892. 
L. 17856 s [7934 1—3] 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia Leibe Altberga i Beile Aitberg z 
Życia i miejsea pobytu nieznanych, że Moj- 
zesz Plahser, wniósł przeciw nim dnia 21 
listopada 1893 i. 17856 pozew o uznanie, 
że pretensya w resztującej sumie 120 rubli 
wtusgdowej tabelı płatniczej z 30 maja 1885 
1. 3928 w sprawie egzekucyjnej Mojżesza 
Plahnera przeciw leżącej masie spadkowej 
Kalmana Gläsner peto 1000 zł. w. a. z pn. 
wydanej, na pierwszem mieiscu kolokowana, 
przez przedawnienie zgasła i z tejże tabeli 
płatniczej ma być wyeliminowaną, który tu- 
sądową uchwałą z dnia 2 grudnia 1893 1. 
17856 do postępowania sumaryeznego na 
dzień 15 lutego 1894 zadekretowano. 

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwa 
nych kuratora w osobie adwokata dr. Kwia- 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei 


L. 66465 


śle odbędzie się dnia 17 stycznia 1894 r. o 
godzinie 6 wieczór w biurze Towarzystwa. 
Porządek dzienny: 

i 1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności 
i rachunków za ubiegły rok administr. do 

31 grudnia 1893. 

2. Udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z 
ezynności i rachunków za ubiegły rok admi- 
nistracyjny. 

3. Podział zysków. 

4. Wybór 5 członków Dyrekeyi na 
dalsze trzy lata, 

5. Wybór 4 członków rady nadzorczej 
($. 22 statutu). 

Prezes rady nadzorczej 


Adwokat dr. Ignacy Steinhaus. 


u M A en 


Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
szłe dzieło radey med. dr. Múliera. 
Das gestörte Nerven- 
und Sexusl-System. 
Przesyłka w kopercie za 69 et w znaczkach 


listowych (29) 


Edward Bendt, Praunsehweig. 


— - 
u 


e. 
— 


państwowych we Lwow 


Ogłoszenie. 


publicznej rozdać wykonanie 


wym we Lwowie. 
i 
i 


sẹ 


Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza w drodze oferty 


robót powiększenia i adapta- 


| cyl budynku c. k. urzędu pocztowego na dworcu kolejo- 


Koszta roższerzenia i adaptacyi wymienionego budynku 
obliczone na 45.000 zł. w. a. 


| Bliższe waranki do wnoszenia oferty są do* przejrzenia 


| W 


biurze inspektoratu dla budowy i 


onserwacyi kolei 


przy c. k. Dyrekeyi ruchu we Lwowie (dworzec główny 


| budynek nr. 2). 


Oferty należycie opieczętowane i zaopatrzone potwier- 


|dzeniem złożonego wadyum 


należy wnieść najdalej do d. 


Samborze ogłusza, że w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych wpisano 
w wykazie fiimy Powiatowego Towarzystwa 
zaliezkowsgo w Turce, stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z ograniczoną poręką. że Sta- 


C. k. Sąd powiat, miej. del. 
Nowy Sącz, 5 grudnia 1893. 


L. 22953 (5) 


127 stycznia 1894 do 12 godziny w południe do protokołu 
podawezego c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie (dworzec 
kolei czerniowiecko-jasskiej). 


W myśl $ 29 ustawy z 15 listopada 1867 
Dz. u. p. nr. 134 podaje się do powszechnej 
wiadomości, że stowarzyszenie „Czytelnia lu 
dowa w Kniesiole“ w dou 25 lipca 1898 
dobrowolme się rozwiązało. 

Daniel Berezowski, przewodniczący. 
C. k. Starosta. 
Bóbrka, dnia 29 grudnia 1898. 


L. 19080 (8151 1—3) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że Karol Rampelt za- 
mianowayy c. k. notaryuszem w Sokołowie, 
po wykonaniu w dniu 14 grudnia 1893 przy- 
sięgi dla notaryuszów przepisanej, uęoważnio- 
nym zostaje do objęcia urzędu swego. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 28 grudnia 1898. 


L. 8189 (8144 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w Jaśle zawiadam a Franeiszka Gogolę, że 
Jan Gogola waiósł pozew do tutejszego są 
du de praes. 15 września 1898 1. 8189 prze- 
ciw Józefowi Gogoli, Wiktoryi Gogola, Da- 
nielowi Gogoli, Maryannie Gogoli, Kunegun- 
dzie Gogoli i niew adomemu z miejsca po 
byt: Franciszkowi (iogoli o zniesienie współ- 
własności ciała hipotecznego lwh. 257 ks. 
gruntowej dla gminy kat Ołpiny objętego 
przez sprzedaż w drodze publicznej licytacji 
z pu. i że w tej sprawie termin do ustnej 
rozprawy w tutejszym sądzie na dzień 9 sty- 


eznia 1894 o godzinie 9 rano wyznaczony 


zostal, 


erudnia 1898. 


m Ar 
nisław Piątek, Władysław Łupkowski, An-! Lwów, dnia 27 


APTEKA 
pod „Złotem jabikiem“ 


J p S > R. H ( E = A A I. Singerstrasse 15, 
(Apotheke zum „Goldenen Wa Wieden 


Reichsapfel“) | 
2 ar La $ zasługują istotnie na to miano, bo bardzo wile jest słabości, w których te pigułk 
Pigułki krew przeczyszczające znakomity skutek wywołują. Od wielu lat dzies'ątek pigułki te bardzo rozpowsze- 
przedtam pigułkami niiwersaluymi zwaue, elmiona i zapewne mało jest rodzin, w którychby nie miano tego środka domowego 
w pogotow u. Liczni lekarze polecają i polecali pigułki fe jako środek przeciw złemu trawlenlu i zatwardzeniu. 
Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 ct., zwój al Ana PURI acl: A przeciw zepsutemu 
6 pudełkami 1 zł. 5 A e oiis za pobraniem 1 zł. 10 et. Esencya ŻY cia (praskie kr ople Żołądkowi„złemu tra- 
W razie przesłania należytości z góry kosztuje en franko: wieniu ete flaszeezka 22 Si e 
iet pi zł. 1.25 siety zł 230, 3 pakiety af. 3.35, 4 pakiety| Dy E fio ki j przeciw kaszlowi etc. pudełko ct. 35, 
1 pakiet pigułek zi. 1.25, 2 pakiety zł 230, 8 pakiety z , 4 pakiety Proszek fiakierski p mr Zdj an ; 


zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 920. (Mniej niż jednego pa- , 
» A aa RE = a J.Pserhofera, najlepszy środek 
Pomada Tannochininowa sa porost west w deze 8 st 


kietu nia wysełu sie weale ) > 
Uprasza SIĘ żądać wyraznie l. Pserhe- Plaster uniwersalny prof. Stendla, środek domowy przeciw 


een A : A i zwa- ranom, czerakom eto., słoik 50 et. 
fera pigutek krew przeczyszczających i's Nz hl st. uda 
to, by napis na praykrywee każdego pudełka zawierał umieszczone na atx? 8 man atar: „ W. Bullricha 
ee en J. PSERHOFER, a to Cxer#wonem pismem. Uniwersalna sól pr ŁECZYSZCZaJĄCA Wyśmienity 
== środek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawienia, 
5 3 © , Pserhofera, słoik 40 et. z prze- akiet 1 zł. 
Balsam na odmrożenia Jia tanko 6 et p 3 (25) 


> = Be Sete * konczastej, przeciw katarowi, chrypee Oprö«z wyszezególnionych tu preparatów, są jeszcze va składzie 
Sok Z wielkiej babki kaszlowi ¡EE ete. Flasz 50 et wszystkie w dziennikach austryaskich anonsowane krajowe i zagraniezne 


sa a BER o IE «ri zł, 1.20|speeyalnosei, a wszystkie artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa- 
Amerykańska maść przeciw gośćcowi Her ogó M i 
z > 1 ani pudełko 50 et. KAIL na Przesyłki poeztą uskuteoznia się niezwłocznie za poprzedniem prze- 
Proszek przeciw poceniu nóg syłką poczt. fr. 75 et \sfaniem należyteści, większe przesyłk: także za pobraniem takowej. = 
Balsam przeciw wolom fw gs ep * er Pot 
ra, : 
50 ct. 


Angielski balsam cudowny ses 12 et. 


Przy przesyłkach uależytości z góry (najlepiej prze- 
mała fs- kazem poeztowym) wynosi porto znaeznie mniej, niż 
| przy przesyłkach za pobraniem. i 


Pieta się handel win Ludi 


Nsjnows+e 
Drubue vgioszenia chustki wśóczkowe i sznelkowe, szale 
od wyrazu petitem centa, tłustym | włóczkowe i sznelkowe, oraz pończo- 
petitem 2 centy. chy, kamasze i kaftaniki włóczkowe 
DREIER poleca w wielkim wyborze (12) e ŁAN 


Łyżki stołowe (pod gwarancją dobroci) z al- MIKOŁAJ LUDWIG „Halifax“ bardzo dobre . 


paki tuzin 6.50, z chińskiego srebra 14. Ły- i H 4 „ ze stalowemi nożami oni ai a dar ki í p zł. 6— 
żeczki do kawy z alpaki tuzin 3.25, z ehińskie- wów, ul. Halicka 14. A ze szerokiemi nożami „ „ 8.50 „Jackon Haines“ mie niklowane , y 5.— 
go srebra zł. 7 za tuzin Weser © mann n  niklowane zwykła . „ „ 350 | n „  niklowane » nn, 6— 
pic, kia Ste cartons. męce! cą 3 » on 3 Geje E a i = w nikl model z Gracu y pY. -- 
azuy we Lwowie, plac kapitulny i. 7 i » nie uiklowane y „ 1 yłwy żelazne z rżemyknmi . = 
(naprzeciw Katedry). im. ALBIN KRAJEWSKI „Mereur* albo Helwetia , , a 020 Para paskow do Halifax "et. 30 
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyaspozyoyi, | Wieden 
Z ==, | ©) 
ii FEE dwugłosowe ze szkołą, Za zaliczką 6 | IV. Wiedener Heuntstrssse 51. 
zł. wysyła Stanisław Horszowski, Lwów. 


polski pierwszy dom komisowy 
i przedsiębiorstwo wysyłkowe 
poleca i dostareza (21) 
llwszystko!! 
czego kto > zażąda i co w dział bandlu 
pea wehodzi. 
Cenniki wysyta na Zadanie gratis i franko. 


Nowosé. 


Krawaty wiecznotrwałe 


według ostatniego angielskiego żurnalu 
oleca 


pierwsza polska fabryka krawatów 


we Lwowie, Ossolińskich 11. | 
Tamże wielki wybór krawatów wszyst- 


P a A ITR E eee 
x x 2-592, 
> D RR SW dr he =r 


Nowo wybudowana — wzorowo urządzona 


ces kró!. uprzyw. 


(rafinerya spirytusu 
fabryka likierów, rosolisów i wódek palskich 


4 zaopatrzona w aparaly rektyfikacyje kolumnowe 
| systemu Savalle, najnowszej konstrukcyi 


J. A BACZEWSKIEGO 


kich fasonów, oraz przyjmuje się kra- 
waty do przerabiania. 
Wkrótce nadejdzie świeży transport 
matervi liońskich i genewskich 
Nowo otworzony 


Warszawski magazyn mód 
we Lwowie, ul. Ossolińskich ]. 11. 
poleca kapotki pluszowe i aksamitne, kape- 


Vieux Champagne 
„Aon plus ultra“ 


w gwarantowanej znakomitej jakości, 
aromatyczny posilający — rozsyłam 


lusze teatralne oraz warszawskie czapeczki 1 beczułka 4 litrowa . . Y 8— BB 
do ślizgawki i na ulicę dla młodych panienek. |] 1 koszyk z 3 flaszk. po 4), litr. zł. 5 40 SĘ 
Ceny e ch (10) ża opłatą po otrzymaniu towaru (nie- $ A o. k. nadwornego dostawoy + 
Józefa. Cichocka, znajomym za pobraniem poeztowem) do W e Lu wow i e, 
2 Warszawy. wszystkich miejscowości Austro-Węgier $ poleca 


dla celów aptecznych, do fabrykacyi perfum, dla fabryk 
likierów, na nalewki itp. 


ocione i opłacone. 


Aufgebot. wi R MAITI 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge- | CAPODISTRIA. e 4 . e e 
ke hę w ARE spirytus najezysciejszy bezwonny 

1. der Kunstmaler Adam Ceslaus Pel | SE a BETEN a a a ee ea 
czyński, aus Gorlice, wohnhaft zu Mün- [PERS ee — NIEGOSCIZRIORY na PUBKCLE JAKOSCI I CZYSŁOŚCI, 
chen, Sohn des Gutsbesitzers Anton Peł- | € SEE Ses towar pierwszej próby. 


ezynski, wohnhaft zu Szymbark, und dessen Brian GA rozm gą A 
s inn; MP WWE A eae. W 
zu larnów verstorbenen Ehefrau Philippine ay Fi U sp: Bt oe S A 
A Be oh 2 4 > ias 
geb. Tabaczyńska, E En ú AU UG 5 


j 
2. und die Marie Zagajewska, wohn- | ED ED. PINA DP 


Wszelkie wynalazki ostatniego lat dziesiątka na polu rektyfikacyi spiry- 
tusa znalaeły w rafineryi mojej uajobszerniejsze zastosowanie. 
Cenniki gratis franko. 15 


haft zu München, Tochter des Kunstschrei- | 87, Bonmvann pe Srrasnoune, 37 | | 
ners, Adolf Zagajewski, und dessen Ehefrau | > PARIS n ; : RAE 

Maria geb. Pischl, wohnhaft zu Miinchen, Mydlo Ixora nietylko się zaleca E WNE LA he 
die Ehe mit einander eingehen wollen. wykwintnym i trwałym zapachem ale- ¿pá Flo eater i i | 
a D her 1893 nadto posiada szczęśliwą własność A MESSE j 

München, am 28 CZE mrar : sfig.lzania zmarszczek. 
Standesamt I. der kónigl. Haupt- und Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- o 
Residenzstadt Miinchen. daje a (pace „młodzicńczy. Bez 
> przesady utrzymujerny, że mydlo 10 Bee 
Mayrhofer, nie posiada równego sobie. e a” | NIEOMYLNY SRODEK “wt? A | 
Standes - Beamter. FE TIERED dla szybkiego uleczenia KATARU, em 


Ostrzeżenie 


Jego Cesarskiej i Królewskiej Wysckości Najdostojniejszego Arcyksigcia Raine- 
ra Dyrekeya Klucza i fabryki jarzębiaku i likierów zdrowotnych i konserw jarsyna- 
wych w Izdebniku, poczuwa się do obowiązku zwrócenia uwagi Szanownej P. T. 
Publiczności na tę smutną okoliczność, że jedna z fabryk wódek we wschodniej Ga 
lieyi, firmy izraeliekiej, rozsyła w beczułkach i hutlach swega wyrobu Jarzębisk i Ja 
rzębinkę wcale niepodobne do wyrobów fabryki Izdebniekiej eo da speschu wyrabis- 
nia, składników i smaku, a reprezentant powyższej fabryki chełpił się z tego, twierdząc, 
że robi tą drogą doskonałe interesa. 

Niektórzy kupey, nawet dość znanych firm, korzystają z taniośei tych wyrobów i 
przelewaja ten falsyfikat do *ypróżnionych naszych butelek, sprzedzjąc go 
z nich na kieliszki. Firmy te nie zważają nu to, że tym sposubem nie tylko padka 
puja uezciwy przemysł krajowy, ale także popełniają niveny czyn oszukiwania swajch 
gości 1 odbiorców. 

Fałszowany jarzębiak jest smaku cierpko słodkawego. 

Staranniem naszem będzie zebrać dowody, w celu wystąpieni: przeciw tym ku: 
pcom droga sądową i napiętnowania następnie ich niegodnego czynu ogłoszeniem 
firm w dziennikach. 

Szanowna P. T Publiczność sama jednak o to starać się musi, żeby jej mie o 
szukiwsno, porównując smak naszych wódek ze smakiem felsy fikstów i unikając ts- 
stępnie firm, w których Jej zamiast naszych, przez pierwsza powagi lekarskie jako 
zdrowotne uznanych wódek, podają niezdrow::, chemicznymi olejkami i różnymi Zirc- 
wiu szkodliwemi składnikami pedrabisne mieszaniny. E 


Arcyksiążęca Dyrekcya Klucza. 


Kasa Oszczędności miasta Nowego Sącza 


| otwiera we własnym domu ed dnia 2 stycznia 1894 


 ZAKLAD ZAST. EGZ 


który udzielać będzie pożyczek na zastaw ruchomości t. j. 
na wyroby ze złota i srebra, na suknie, wszelkie materye, 
wyroby przemysłowe i rękodzielnicze. 

Bliższych intormacyj zasięgnąć można w biurze Zakładu. 
Dyrekcya. " 


Z, W Z O E sc NT 
Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządea Wi. J. Weber.) 


a ee IRRITAGYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WISLIN | Ko, 31, ulica Sekwany. 
We LWOWIE w aptekach pa, Mikolageha Wewierstiopo i Ruekera. (16) s 
» Phd DYR s 7 r TKE "WE: TER 


ld C 
ięcej rupiur! 
a a 
Swiadectwo lekarskie, mocą którego poswiadezam, że doia dzisiej- 
jszego odwiedziłem ponownie oglądacza mięsa, Józefa Heckera, którego 
||] doia 24 marca tego roku. jak to stwierdziłem świadectwem z tej samej 
Ja daty, zaopatrzył M. Freilich w doskonale ;rzylegający bandaż przepu- 
klinowy. Oddajac hołd prawdzie, muszę zauważyć, że obecnie ani okiem 
wyśledzić ani dotykaniem nie da się odczuć przepukliny. Pierścienie 
są jeszcze wprawdzie ctwarte, lecz wcale już nie można namacać prze- 
A puklin, ani też ich w jakikolwiek inny sposób wykazać. To też ta oko- 
lieznosé, ze chory po zdjęciu bandaża przepuklinowego. może już dziś 
| BĄ bez wszelkich trudności chodzić i pracować, służy na stwierdzenie tego 
‘fee zdania, że przez odpowiednie bandaże przepuklinowe dadzą się prze- 
@ pukliny nawet u ludzi w starszym wieku nietylko zupełnie powstrzy- 
mać, lecz nawet wyleczyć. 

We Lwowie, dnia 21 lipca 1898. 
Dr. Jézef Weigel m. p. 


Preez!! z rupturami i bandażami 
tylko udać się do 


M FREILICHA 


kone. speeyalisty bandażysty | 
f gdzie są setki świadectw i podziękowań do przejrzenia 
w jego mieszkaniu. | 


Lwów, ul. Szpitalna 1. 4, parter. 


Papier z fabryki papieru J. Kijalkowskich. 


_Nr. 10.366. 
WIE 


Dodatek do „Gazety Lwowskiej” Nr. 1. 


(. k. Dyrekeya galic. funduszu propinacyjnego. | K. k. Direktion des galiz. Propinations-Fondes. 


Obwieszczenie. Kundmachung. 


Przy dziewiątem losowaniu 4°/,towych obligacyj galicyjskiego funduszu propi- 
nacyjnego, odbytem w dniu 80go grudnia 1893 zostały wylosowane do 
spłaty następujące obligacye: zur Rickzahlung gezogen: 


Serya A. po 10.000 złr. Serie A. 4 10.000 fi. 
Nr. 11, 26, 47, 80, 209, 246, 360, 364, 465, 604, 722, 798, 976. 


Serya B. po 5.000 złr. | Serie B. à 5.000 fl. 
Nr. 72, 177, 240, 352, 398, 472, 703, 737, 777, 794, 818, 857, 863, 1170, 1278, 1298, 1483, 1516, 1549, 1843, 1886, 1897, 1915, 1988, 1958, 1998. 


Serya C. po 1.000 złr. | Serie C. à 1.000 fi. 


Nr. 60, 102, 115, 127, 253, 340, 375, 418, 441, 670, 687, 748, 814, 846, 852, 864, 911, 941, 955, 1031, 1056, 1339, 1368, 1489, 1506, 1606, 1626, 1784, 1757 
1849, 1899, 1915, 1949, 2013, 2042, 2220, 2397, 2456, 2511 2562, 2630, 2640, 2664, 2703, 2710, 2761, 2999, 3048, 3071, 3236, 3245, 3272, 3314, 3395, 3404, 3514, 
3561, 3567, 3692, 3878, 3903, 4050, 4090, 4096, 4200, 4222, 4243, 4404, 4449, 4601, 4730, 4954, 5081, 5174, 5290, 5451, 5455, 5458, 5557, 5579, 5644, 5959, 
6260, 6400, 6519, 6537, 6538, 6617, 6620, 6629, 6751, 6758, 6817, 6821, 6828, 6836, 6868, 6934, 6949, 6992, 7054, 7231, 7341, 7365, 7435, 7522, 7528, 7735, 7766, 7767, 
1852, 1876, 7903, 7944, 8006, 8032, 8147, 8301, 8392, 8397, 8407, 8578, 8631, 8724, 8748, 8928, 8984, 9056, 9246, 9360, 9553, 9779, 9824, 9904, 9929, 9936, 9937, 10028, 

10604, 10621, 10633, 10641, 10705, 10737, 10761, 10770, 10798, 10906, 11040, 11047, 11053, 11164, 11412, 11596, 11741, 11786, 11880, 12032, 12042, 12129, 12145, 
12348, 12401, 12412, 12757, 12763, 12820, 12828, 12908, 13032, 13190, 13278, 13288, 13323, 13340, 13491, 13623, 13702, 13797, 13807, 13931, 13940, 13941, 14106, 
14284, 14462, 14469, 14498, 14524, 14609, 14776, 15004, 15061, 15120, 15139, 15147, 15334, 15373, 15382, 15610, 15686, 15743, 15893, 15965, 16006, 16072, 16098, 
16151, 16154, 16157, 16236, 16302, 16439, 16467, 16482, 16581, 16650, 16873, 16879, 16956, 17146, 17157, 17182, 17228, 17259, 17549, 17625, 17704, 17776, 17831, 17893, 
17947, 18055, 18164, 18189, 18259, 18309, 18488, 18507, 18515, 18559, 18645, 18798, 18803, 18891, 19089, 19086, 19355, 19504, 19572, 19775, 19859, 19966, 20042, 20092, 
20204, 20210, 20332, 20388, 20466, 20501, 20585, 20647, 20671, 20763, 20832, 21348, 21427, 21468, 21495, 21500, 21548, 21551, 21552, 21592, 21678, 21695, 21769, 21772, 
21779, 21796, 21978, 22268, 22431, 22467, 22521, 22540, 22590, 22628, 22644, 22685, 22744, 22848, 23014, 23178, 23212, 23465, 23484, 23548, 23722, 23815, 24105, 24120, 24252, 
24273, 24299, 24440, 24521, 24623, 24846, 25019, 25203, 25258, 25320, 25324, 25873, 25478, 25511, 25573, 25625, 25644, 25671, 25688, 25699, 25718, 25985, 25950, 25960, 
26005, 26032, 26176, 26261, 26278, 26301, 26421, 26444, 26504, 26583, 26814, 26914, 26936, 26938, 26978, 27008, 27023, 27078, 27387, 27571, 27622, 27717, 
27786, 27841, 27900, 27944, 28358, 28370, 28393, 28545, 28651, 28657, 28680, 28691, 28772, 28909, 29079, 29137, 29141, 29147, 29165, 29198, 29512, 29602, 29697, 
29808, 29911, 29976, 30011, 30196, 30355, 30387, 30396, 30424, 30642, 30730, 30791, 31025, 31084, 31155, 31194, 31201, 31396, 31441, 31467, 31486, 31507, 31528, 
31530, 31579, 81599, 31636, 31667, 31670, 31798, 31808, 32105, 32165, 32231, 32365, 32402, 32494, 32501, 32615, 32624, 32673, 32845, 32972, 32983, 33119, 33143, 33189, 


33255, 33309, 33333, 33444, 33607, 83661, 33689, 33734, 33776, 33816, 33934, 33992, 34100, 34162, 34217, 34239, 34277, 34288, 34369, 34398, 34419, 34456, 34510, 84570, 
34774, 34860, 34979, 34992. 


Bei der am 30ten December 1893 stattgefundenen neunten Ziehung der 4%, 
galizischen Propinationsfonds-Obligationen, wurden nachfolgende Obligationen 


1819, 
3541, 
5977, 
7783, 
10491, 
12250, 
14173, 


Serya D. po 500 z4r. | Serie D. à 500 fi. 


Nr. 175, 247, 270, 358, 889, 393, 394, 396, 594, 843, 873, 927. 936, 988, 958, 1051, 1058, 1064, 1184, 1233, 1266, 1305, 1362, 1425, 1515, 1562, 1655, 1981, 
2032, 2071, 2107, 2168, 2176, 2291, 2323, 2376, 2468, 2570, 2886, 2899, 3083, 3395, 3570, 3589, 3611, 3638, 3643, 3645, 3655, 3674, 3702, 3764, 3765, 3771, 8848, 4027, 4159, 
4221, 4301, 4342, 4851, 4382, 4497, 4558, 4674, 4679, 4839, 4855, 5041, 5043, 5057, 5267, 5274, 5339, 5410, 5504, 5710, 5736, 5772, 6153, 6185, 6223, 6251, 6402, 6507, 6569, 
6578, 6620, 6627, 6712, 6784, 6836, 6864, 6874, 6961, 7006, 7007, 7033, 7405, 7482, 7504, 7550, 7586, 7669. 7701, 7715, 7981, 8162, 8182, 8251, 8259, 8270, 8291, 8385, 8386, 
8458, 8463, 8473, 8516, 8607, 9121, 9318, 9327, 9494, 9560, 9602, 9709, 9871, 9899, 9920, 9947. 


Serya E. po 100 złr. | 


Serie E. á 100 fi. 


Nr. 51, 281, 333, 478, 575, 614, 741, 860, 878, 919, 1200, 1217, 1234, 1321, 1400, 1623, 1772, 1821, 1967, 1986, 2004, 2068, 2066, 2207, 2315, 2327, 2337, 2430, 
2659, 3043, 3269, 3553, 3560, 3567, 3805, 3814, 3909, 3942, 3951, 3955, 4055, 4223, 4277, 4376, 4404, 4488, 4538, 4545, 4550, 4719, 4745, 4878, 4924, 4988, 5065, 5110, 
5324, 5423, 5521, 5552, 5720, 5753, 5757, 5998, 6000, 6067, 6070, 6188, 6307, 6371, 6475, 6498, 6545, 6621, 6694, 6728, 6828, 6835, 6927, 6942, 7006, 7134, 
7148, 7163, 7321, 7360, 7309, 7388, 7406, 7630, 7829, 8154, 8197, 8208, 8349, 8549, 8717, 8742, 8749, 8750, 9036, 9067, 9164, 9234, 9285, 9336, 9351, 9360, 
9454, 9459, 9498, 9503, 9546, 9766, 9768, 9811, 9857, 9898, 10021, 10055, 10125, 10136, 10286, 10298, 10476, 10505, 10532, 10553, 10637, 10677, 10685, 10884, 10970, 11226, 
11229, 11244, 11282, 11396, 11421, 11434, 11566, 11608, 11648, 11744, 11758, 11780, 11808, 11822, 11882, 12132, 12192, 12217, 12269, 12285, 12368, 12432, 12524, 12545, 
12597, 12604, 12720, 12723, 12792, 12797, 12811, 12860, 12877, 12953, 12971, 13096, 13225, 18254, 13262, 13332, 13346, 18424, 13615, 13832, 13898, 13901, 13908, 14091, 
14124, 14151, 14209, 14218, 14225, 14282, 14296, 14718, 14765, 14799, 14844, 14937, 14969, 15036, 15205, 15230, 15275, 15410, 15513, 15562, 15577, 15672, 15763, 15810, 
15858, 15864, 15875, 15975, 16116, 16247, 16287, 16364, 16398, 16423, 16435, 16756, 16799, 16922, 17001, 17067, 17263, 17314, 17461, 17464, 17539, 17600, 17729, 17858, 
17896, 17910, 18022, 18040, 18047, 18171, 18182, 18499, 18531, 18583, 18762, 18764, 18846, 18956, 19054, 19059, 19085, 19087, 19154, 19214, 19248, 19383, 19514, 19573, 


2493, 
5288, 


19615, 19656, 


19703, 19754, 19828, 19842, 19897, 19957. 


Serya F. po 50 air. 


Nr. 64, 208, 272, 277, 280, 299, 383, 458, 468, 560, 668, 727, 901, 


Spłatę kapitału za wylosowane obligacye w notach austryackiej waluty 
uskuteczniać będzie bez wszelkich potrąceń począwszy od 1. lipca 1894 
c. k. główna kasa krajowa we Lwowie jako kasa galicyjskiego funduszu 
propiaacyjnego. 

Oprocentowanie tych obligacyj ustaje z końcem czerwca 1894. 

Kupony od wylosowanych obligacyj za dalszy czas wypłacone, będą przy 
wypłacie kapitału potrącone. 

Na rachunek c. k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego wypłacać 
będą powyższe obligacye także następujące domy bankowe: 

w Krakowie: Powiatowa kasa oszczędności jako zastępstwo Banku krajo- 
wego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 
O. k. uprzyw. austryacki Bank dla krajów koronnych, 
Wiedeńskie Stowarzyszenie bankowe. 
Czeski Union Bank. r 
Zivnostenska Banka pro Öechy a Moravu. 
Bank niemiecki, 
Bank drezdeński. 
w Frankfurcie n/M.: Niemieckie Stowarzyszenie bankowe, 
Filia Frankfurcka Banku niemieckiego. 
w Stuttgardzie: Würtemberskie Stowarzyszenie bankowe. 
- w Monachium: Bawarski Bank hipoteczny i wekslowy. 
= w Bazylei: von Speyer et Comp. 
w Zurychu: Szwajcarski instytut kredytowy. 
= w Brukseli: Cassel et Comp. 
Nareszcie czyni się wiadomo, że w księgach c. k. głównej kasy kra- 
wej we Lwowie jako kasy galic. funduszu propinacyjnego znajduje sie 
_Anofacya a mianowicie: 


| We Lwowie dnia 30. grudnia 1893. 


w Wiedniu: 
w Pradze: 


w Berlinie: 


Serya E na 100 zł. 


940, 1007, 1029, 1051, 1118, 1131, 1169, 1198, 1334, 1382, 1389, 1471, 1495, 1584, 
1945, 2020, 2102, 2312, 2318, 2429, 2468, 2487, 2663, 2725, 2735, 2747, 2904, 2923, 3050, 3102, 3182, 3187, 3367, 3476, 3609, 3698, 3712, 3837, 3840, 3962. 


1. rozpoczęta amortyzacya przy obligacji: d 


| Serie F. 4 50 fi. 
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Die Rückzahlung der gezogenen Obligationen erfolgt ohne jeden Abzug 
in Noten österreichischer Währung vom 1. Juli 1894 an bei der k. k. Lan- 
des-Hauptkassa in Lemberg als Kassa des galizischen Propinationsfondes. 


Die Verzinsung dieser Obligationen hört mit 30. Juni 1894 auf. 

Die von verlosten Obligationen über die Verfallszeit ausgezahlten Coupons, 
werden bei Auszahlung des Capitals in Abzug gebracht werden. 

Auf Rechnung der k. k. galiz. Propinationsfonds-Direetion werden obige 
Obligationen auch nachstehende Bankhäuser einlösen: 


in Krakau: Bezirks Sparkasse in Vertretung der Landesbank für das Kö- 
nigreich Galicien und Lodomerien sammt dem Grossherzogthume 
Krakau, 
K. k. priv. öster. Landerbank, 
Wiener Bankverein. 
Böhmische Union Bank, | 
Zivnostenská Banka pro Cechy a Moravu. 
in Berlin: Deutsche Bank, 
Dresdner Bank. 
in Frankfurt a/M.: Deutsche Vereinsbank, 
Frankfurter Filiale der Deutschen Bank. 

in Stuttgard: Württembergische Vereinsbank. 
in München: Bayerische Hypothekar- und Wechsel-Bank. 
in Bazilea: von Speyer et Comp. 
in Zürich: Schweizerische Kreditaustalt. 
in Brüssel: Cassel et Comp. 

Schliesslich wird bekannt gegeben, dass in den Kreditbüchern der k. k. 
Landes-Hauptkassa in Lemberg als Kassa des galizischen Propinationsfondes 
folgende Vormerkung haftet, und zwar: 


= 


in Wien: 


in Prag: 


a) 


"1. die eingeleitete Amortisirung bei der Obligation: 


Serie E über 100 fl. 


| Lemberg, am 30. December 1893. 


Wykaz. Ausweis 


wylosowanych na dniu 30. czerwca 1893 i poprzednio über die am 30. Juni 1893 und die in den früheren 
4% obligacyj galic. funduszu propinacyjnego wraz z ter- Ziehungen verlosten 4% galizischen Propinationsfonds- 
minami wypłaty. Obligationen sammt den Rückzahlungs-Terminen. 
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We Lwowie, dnia 30. Grudnia 1893. Lemberg, am 30. Dezember 1898. 


